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Konferencja 
w ambasadzie ZSRR

Z okazji przypadającej 23 
bm. — 50 rocznicy powstania 
Armii Radzieckiej i radziec­
kiej Marynarki Wojennej odby 
ła się w poniedziałek w amba 
sadzie ZSRR w Warszawie 
konferencja prasowa, na któ­
rą licznie przybyli przedstawi 
ciele prasy polskiej, attaches 
prasowi ambasad i korespon­
denci krajów socjalistycznych.

Konferencję zagaił attache 
wojskowy ambasady radziec­
kiej w Warszawie gen. mjr 
Aleksander Rodionow.

Następnie ambasador ZSRR 
w Polsce Awierkij Aristow 0- 
mówił półwiekowe dzieje 
pierwszej na świecie rewolu­
cyjnej armii robotników i chło 
pów powołanej do obrony mło 
dego państwa radzieckiego.

PAP ‘

L Breżniew o sytuacji 
międzynarodowej

Przemawiając 16 lutego na le 
ningradzkiej obwodowej kon­
ferencji partyjnej Leonid Bre­
żniew stwierdził m. in.:

— obecna polityka zagraniczna 
Stanów Zjednoczonych — to roz­
bój na skalę ogólnoświatową;

— Związek Radziecki udzielał 
będzie udzielać szerokiej politycz­
nej, gospodarczej i wojskowej po­
mocy narodowi wietnamskiemu;

— naród radziecki solidaryzuje 
się z KRL-D, która broni swej su 
werenności, swego bezpieczeńst­
wa;

— rząd Stanów Zjednoczonych 
ponosi główną odpowiedzialność 
za to, że dotychczas kryzys na Bit 
skim Wschodzie nie został rozwią­
zany;

— ZSRR jest bezwzględnie zde­
cydowany nie dopuścić do odro­
dzenia się faszyzmu w NRF lub 
gdziekolwiek indziej;

— Związek Radziecki występuje 
zdecydowanie na rzecz utworze­
nia skutecznego systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego w Europie.

Sekretarz Generalny KC 
KPZR podkreślił, że dążenie 
do jedności — to główna ten­
dencja występująca dziś w 
międzynarodowym ruchu ko­
munistycznym. Nie może być 
obecnie mowy o kierowaniu 
ruchem komunistycznym z ja­
kiegoś jednego ośrodka. Na 
spotkanie konsultatywne w 
Budapeszcie w końcu lutego 
br. przybędą przedstawiciele 
około 70 partii komunistycz­
nych. Mówca zapewnił, że 
KPZR uczyni wszystko, aby 
przyczynić się do sukcesu spot 
kania budapeszteńskiego.

PAP
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Inicjatywa znajduje się w rękach NFW
Druga ofensywa partyzantów południowowietnamskitli

Wczoraj rano siły wyzwoleńcze Wietnamu południowego 
ostrzelały ogniem z moździerzy 8 ważnych ośrodków w delcie 
Mekongu. Była to nowa seria ataków podczas zakrojonej na 
szeroką skalę drugiej partyzanckiej ofensywy, którą podjęto 
w nocy z soboty na niedzielę przypuszczając szturm na 47 
miast i baz wojskowych w Wietnamie południowym.
Zaatakowano bazy i obozy 

wojskowe m. in. w takich mia­
stach delty Mekongu. jak Kien 
Hoa, Vinh Long, Kien Phong, 
Rach Gia i Soc Trang. W tym 
ostatnim mieście pod ogniem 
moździerzy znalazło się amery 
kańskie lotnisko. Eksplodują­
ce pociski uszkodziły 3 samolo 
ty wroga i raniły 9 żołnierzy 
USA.

W poniedziałek rano wznowione 
zostały zatarte walki w mieście 
Phan Thiet letącym w odległości 
160 km na północny wschód od SaJ 
gonu. W niedzielę ó świcie siły wy 
zwoleńcze zajęły ten ośrodek, a 
wieczorem wycofały się z zajmo­
wanych stanowisk, by w dwie go­
dziny później znów ruszyć do na-

tarcia 1 umocnić się na zdobytych 
pozycjach.

Trwa ostrzał Sajgonu i jego oko­
lic. W Sajgonie ogień partyzantów 
skierowany jest przede wszystkim 
na siedzibę dyrekcji reżimowej po 
licji, gdzie w niedzielę rano śmierć 
poniosło 7 policjantów a 42 odnio­
sło rany. Innym obiektem bombar 
dowań jest elektrownia w sajgoń- 
skiej dzielnicy Cholon.

ci 10 km pociągnęła za sobą 
zawieszenie całej komunikacji 
lotniczej w Tan Son Nhut. Je­
den z oficerów amerykańskich 
oświadczył, że w celu zapew­
nienia bezpieczeństwa w stre­
fie, gdzie partyzanci mogą zain 
stalować swe wyrzutnie rakie­
towe, trzeba by na stałe rozlo­
kować wokół Sajgonu 200 tys. 
żołnierzy.

Łącznie w nocy z niedzieli 
na poniedziałek na Tan Son
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Cały kraj swoim dzieciom

Odzew Zamojszczyzny
Na apel Honorowego Komitetu budowy pomnika — Cen­

trum Zdrowia Dziecka odpowiedzieli ostatnio mieszkańcy 
Zamojszczyzny, która w latach hitlerowskiej okupacji była 
widownią szczególnie krwawych i bestialskich akcji ekster­
minacyjnych dokonywanych przez hitlerowskiego najeźdź­
cę. Męczeństwo dzieci Zamojszczyzny stanowi jedną z naj­
bardziej tragicznych kart naszej historii lat 1939—1945.
Na ręce przewodniczącego 

Komitetu Wykonawczego bu­
dowy wpłynęło pismo od pra 
cowników bankowych i ubez­
pieczeniowych Ziemi Zamoj­
skiej. Deklarując na fundusz 
budowy 11.550 zł pracownicy 
oddziału Banku Narodowego, 
Banku Rolnego. Spółdzielczej 
Kasy Oszczędności oraz od­
działu PKO w Zamościu u- 
chwalili na wspólnym zebra­
niu apel w którym stwierdza­
ją m. in.:

„Składajac hołd tysiącom nie­
mowląt, dzieci i młodzieży zamę­
czonej przy wysiedlaniu ludności 
z Zamojszczyzny, zakatowanej w 
hitlerowskich obozach śmierci, bo 
haterskim dzieciom i młodzieży 
walczącej z bestialstwem faszyz­
mu w partyzantce i na baryka­
dach warszawy. deklarujemy 
wniesienie swego wkładu w bu 
dowę pomnika — Centrum Zdro­
wia Dziecka dla uczczenia dzieci 
męczenników, konspira‘orów i 
żołnierzy Jednocześnie wzywamy 
kolegów ze wszystkich oddziałów 
instytucji finansowych w Polsce, 
aby ofiarnością swą poparli szla­
chetny cel”.

ZAWIESZENIE
KOMUNIKACJI

Rebelia w Indonezji
Agencja France-Presse donosi z 

Djakarty, że według sobotnich in­
formacji z wiarygodnego źródła, 
pewne jednostki policji, marynat 
ki wojennej i armii wszczęły w 
czwartek otwarty bunt przeciwko 
rządowi generała Suharto i zde­
zerterowały z obozu Malaga we 
wschodniej części Jawy, zabiera­
jąc ze sobą broń. Do ruchu rebe- 
lianckiego należy dotychczas kil­
kuset ludzi.

Ruch ten został podobno zaini­
cjowany przez zwolenników byłe­
go prezydenta Sukarno i lewicowe 
elementy indonezyjskiej Partii Na 
rodowej.

Według AFP, koła wojskowe w 
stolicy Indonezji przypuszczają, 
że rebelianci mogą nawiązać kon­
takt z „komunistami tndonezyjsk 
mi działającymi w podziemiu”.

Pr/ed spotkaniem w Budapeszcie

Jedność przede wszystkim
Występując na zebraniu aktywu partyjnego w powiecie 

Prahova sekretarz generalny KC RKP Nicolae Ceausescu mó 
wił m.in. o wzrastającej nieustannie roli partii komunlstycz 
nych i robotniczych, o ich odpowiedzialności za bieg wyda­
rzeń ną świecie.
Zaznaczył on, że ten wzrost 

wpływów i odpowiedzialności 
wymaga bojowej jedności o- 
wych sił. Dlatego należy uczy­
nić wszystko aby położyć kres 
obecnej atmosferze napięcia w 
ruchu komunistycznym i robo 
tniczym.

„Rumuńska Partia Komuni­
styczna postanowiła wziąć u- 
dział w spotkaniu konsultatyw 
nym w Budapeszcie, pragnąc 
wspólnie z innymi partiami 
przyczynić się do znalezienia 
najlepszych dróg unormowania 
stosunków między partiami, a 
także do przygotowania w naj 
bardziej demokratycznym du­
chu światowej narady, która

Zamach bombowy 
na ambasadę

Jugoslawi w Paryżu
W niedzielę wieczorem w klu 

bie dla pracowników ambasa­
dy jugosłowiańskiej w Paryżu 
nastąpił silny wybuch, wsku­
tek którego jedna osoba zosta 
ła zabita, a 18 osób odniosło 
rany.

Jak donosi Agencja Tanjug. 
wybuchła bomba podrzucona 
przez członków wrogiej wobec 
SFRJ organizacji emigranckiej. 
Kilkudziesięciu obywateli jugo 
słowiańskich oglądało w chwili 
wybuchu w sali klubowej pro 
gram telewizyjny. Wybuch wy 
rządził poważne szkody mate­
rialne. (PAP)

doprowadziłaby do umocnienia 
jedności ruchu komunistyczne 
go i robotniczego” — oświad­
czył N. Ceausescu.

W rozmowie z koresponden­
tem dziennika „Rude Pravo”, 
I sekretarz Komitetu Central­
nego KP Urugwaju Rodney 
Arismendi oświadczył, że spot 
kanie w Budapeszcie mieć bę­
dzie niezwykle ważne znacze­
nie nie tylko dla międzynarodo 
wego ruchu komunistycznego i 
robotniczego, lecz także dla de 
mokratycznych interesów 
wszystkich bez wyjątku naro­
dów. Spotkanie to będzie mia­
ło wielkie znaczenie dla tych 
narodów, które zwycięsko bu­
dują socjalizm i stawiają so­
bie za cel zbudowanie społeczeń 
stwa komunistycznego dla 
tych, które zrzuciły jarzmo ko 
lonializmu i utworzyły nowe 
państwa rozszerzające i umac­
niające front antyimperia- 
listyczny, dla tych któ­
re w Ameryce Łaciń­
skiej i w innych rejonach świa 
ta kapitalistycznego prowadza 
walkę o wyzwolenie narodowe 
i społeczne.

Do osiągnięcia większej zwar 
tości tych trzech podstawowych 
części składowych światowe­
go ruchu rewolucyjnego przy­
czyni się jedność działania par 
tii komunistycznych oparta ne 
zasadach marksizmu-leniniz- 
mu — podkreślił Arismendi 
KP Urugwaju popiera spotka­
nie w Budapeszcie i weźmie w 
nim udział aby swym skrom­
nym wkładem przyczynić sie 
do jego sukcesu. (PAP)

Jak podaje Agencja France 
Presse, wyżsi wojskowi USA 
od kilkudziesięciu godzin gło­
wią się nad problemem zapew 
nienia bezpieczeństwa zarówno 
bazie, jak i lotnisku Tan Son 
Nhut. Stwierdza się przy tym, 
że jest to zadanie niewykonal­
ne. Wskazuje się zwłaszcza na 
eksplozję rakiety o kalibrze 
122 mm na cywilnym dworcu 
lotniczym w Tan Son Nhut. Ta 
jedyna rakieta wystrzelona, 
jak się przypuszcza z odległoś-

Uroczysty pogrzeb 
Zdzisława Cegłowskiego

Wczoraj w Poznaniu odbył się uroczysty pogrzeb zmarłe­
go 16 bm. Zdzisława Cegłowskiego — członka Egzekutywy 
KW PZPR, członka Komitetu Wykonawczego CRZZ, posła

mieszkańców

na Sejm PRL, przewodniczącego WKZZ w Poznaniu. Za­
służonemu działaczowi partyjnemu i społecznemu w Jego 
ostatniej drodze towarzyszyli liczni przedstawiciele władz 
— z członkiem Biura Politycznego KC PZPR, przewodni­
czącym CRZZ, Ignacym Logą-Sowińskim i tysięczne tłumy 

Poznania i Wielkopolski.
przewodniczącym Prezydium
WRN — Franciszkiem Szczer 
balem i przewodniczącym RN
Poznania Jerzym Kusia-

W latach II wojny światowej 
prawie 60 wychowanków I Liceum 
Ogólnokształcącego im. B. Lima­
nowskiego w Warszawie poległo 
w walce z hitlerowskim okupan­
tem. Dla uczczenia ich pamięci, 
a także całej młodzieży walczą­
cej z naieżdżcą w czasie okupacji, 
uczestnicy zjazdu wychowanków 
i absolwentów tego liceum prze­
kazali 1883 zł na fundusz budowy 
pomnika.

Z serdecznym odzewem spotkał 
sie także apel Komitetu Honoro­
wego w środowiskach akademic­
kich. M. in. Zarzad Głównv Aka­
demickiego Zrzeszenia Sportowe­
go przekazując zebrana doraźnie 
kwotę 1.330 zł zwrócił się do wszy 
stklch studentów członków AZS 
do Inicjowania zbiórki, na ten szła 
chętny cel. (PAP)

KOMITET AKCJI
„STOP, 

DZIECKO NA DRODZE” 
NA CENTRUM 

ZDROWIA DZIECKA
Jak wiadomo, poznański 

Wojewódzki Komitet Akcji 
..Stop, dziecko na drodze!”, 
otrzymał ostatnio od PZU na 
grodę 250 000 zł za osiągnięcie 
pierwszego miejsca w kraju 
— wespół z Katowicami — z 
tytułu wyników osiągniętych 
w ub. roku.

Z powyższej kwoty Komitet 
postanowił przekazać 10 000 zł 
na budowę Centrum Zdrowia 
Dziecka w Warszawie, (c)

Nona lista ofiar 
izraelskiej agresji
Jak donosi z Ammanu ko­

respondent Reutera, zakomu­
nikowano tam oficjalnie, że 
liczba cywilnych ofiar czwart 
kowego bombardowania wy­
nosi — według uzupełniają-
cych danych czterdziestu

Prowokacja USA 
w pobliżu granicy KRL-D 
Jak zakomunikowało radio 

w Phenianie. grupa żołnierzy 
amerykańskich wtargnęła w 
rejon strefy zdemilitaryzowa- 
nej znajdujący się pod kontro­
lą KRL-D i w poniedziałek nad 
ranem zaatakowała posteru­
nek północnokoreański na po­
łudnie od Sung Jok Rri.

Żołnierze Koreańskiej Armii 
Ludowej odpowiedzieli ogniem 
i przepędzili napastników

PAP

22 bm. akademia 
z okazji 50-lecra 
Armii Radzieckiej
Przypadająca 23 bm. 50 rocz 

nica utworzenia Armii Radzie 
ckiej uroczyście obchodzona 
będzie również w naszym kra 
i u.

Obchody jubileuszowe za­
inauguruje centralna akade­
mia. która odbędzie się — 22 
bm w Warszawie Wezmą w 
niej udział przedstawiciele 
najwyższych władz nartyjnych 
i państwowych. (PAP)

Nad trumną Zmarłego przema­
wia Wiesław Kos. Obok widocz­
ni od lewej: Jerzy Gawrysiak, Ig­
nacy Loga-Sowiński i Jan Szy­
dlak oraz tłumy mieszkańców 

Poznania.

kłem, a następnie członkowie 
Sekretariatu KW PZPR z 
członkiem KC, I sekretarzem 
KW — Janem Szydlakiem. Na 
ramionach członków Sekreta 
riatu KW PZPR trumna ze 
zwłokami Zdzisława Cegłow­
skiego została przeniesiona 
do przybranego w czerwień i 
czerń samochodu.

Przy dźwiękach syren ufor­
mował się pochód żałobny. Na 
czele orkiestra i kompania ho 
norowa Wojska Polskiego, za 
nią liczne poczty sztandarowe 
i delegacje szeregu organizacji 
politycznych, społecznych oraz 
zakładów pracy z setkami wień 
ców, potem orkiestra górnicza 
i przedstawiciele branżowych 
związków zawodowych. WP i 
organizacji społecznych niosą­
cy odznaczenia Zmarłego nada 
ne Mu jako wyraz uznania dla 
wiernej służby partii i narodo 
wi polskiemu.

Za trumną — najbliższa ro­
dzina Zmarłego i Jego współ­
pracownicy, przedstawiciele 
władz partyjnych i związko-
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sześciu zabitych i 55 rannych.
Wszyscy cywile, którzy pad 

li ofiarą napaści izraelskiej za 
mieszkiwali w północnej częś 
ci doliny Jordanu. Natomiast 
w południowej części tejże do 
liny nie było ofiar wśród lud­
ności cywilnej. (PAP)
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Odsłonięcie pomnika
W osiedlu górniczym Henin — 

Lietard we Francji północno- 
wschodniej odsłonięty został pom­
nik radzieckiego bojownika fran­
cuskiego ruchu oporu Wasyla Po- 
rika, który w czasie drugiej woj­
ny światowej został rozstrzelany 
przez okupantów hitlerowskich.

Pożegnalne tournee
W londyńskim teatrze „Palla­

dium” odbył się występ 79-letnie- 
go króla musie hallów Maurice’a 
C'hevaliera. Artysta przybył do W.
Brytanii w ramach 
tournee pożegnalnego, 
londyńskiego występu 
i tańczył wiele swoich 
które przez ponad pół

światowego
W czasie 

śpiewał on 
przebojów, 
wieku sta-

Fot. — K. Przychodzki Wyrok w sprawie
Zdzisława Cegłowskiego wy­
stawiona została w Pałacu 
Kultury. Wokół katafalku, 
pod którym złożono wieńce, 
stanęły poczty sztandarowe. 
Wartę przy trumnie kolejno 
obejmowali przedstawiciele 
władz partyjnych, związko­
wych, organizacji społecz­
nych, licznych instytucji i za­
kładów pracy. Przez salę Pa­
łacu Kultury przepływał nie­
przerwanie ludzki potok. Po­
grążeni w smutku mieszkańcy 
Poznania składali ostatni hołd 
Człowiekowi, którego przed­
wczesna śmierć wyrwała z gro 
na ofiarnych, zaangażowanych 
budowniczych socjalizmu Zie 
mi Wielkopolskiej.

Krótko przed godz. 13 war­
tę honorową przy trumnie ze 
zwłokami Zdzisława Cegłow­
skiego objęli przedstawiciele 
najwyższych władz związko­
wych z przewodniczącym 
CRZZ — Ignacym Logą-So- 
wlńskim, wiceprzewodniczą­
cym CRZZ — Wacławem Tu- 
łodzieckim, sekretarzami 
CRZZ — Wiesławem Kosem i 
Kazimierzem Nowickim. Z ko 
lei wartę przejęli członkowie 
Egzekutywy KW PZPR — z

sporu granicznego 
Indie - Pakistan

Trybunał Międzynarodowy 
ogłosił w poniedziałek wyrok, 
według którego około 90 proc, 
spornego terytorium w rejonie 
Rann of Kutch powinno nale­
żeć do Indii. Cały obszar Rann 
of Kutch ma około 22.500 km 
kwadratowych. Rząd indyjski 
uważa, że cały obszar Rann of 
Kutch powinien mu być przy 
znany, podczas gdy rząd paki­
stański stoi na stanowisku, że 
około 9.350 km kwadr, spornego 
terytorium należy do Pakista­
nu.

Przewodniczący trybunału — 
obywatel szwedzki G. Lager- 
gren i wybrany przez rząd pa­
kistański sędzia irański N. En 
tezam wypowiedzieli się za 
nrzyznaniem 90 proc, spornego 
terytorium Indiom podczas gdy 
wybrany przez Indie sędzia ju 
gosłowiański A. Bebler oświad 
czył. źe nie zgadza się z treścią 
wyroku.

wiały go w rzędzie czołowych pio­
senkarzy świata.
Strzelanina w Monachium

W niedzielę wieczorem na uli­
cach Monachium doszło do strze­
laniny między dwoma żołnierzami 
amerykańskimi a taksówkarzem. 
Żołnierze chcieli obrabować tak­
sówkarza grożąc mu użyciem bro­
ni. Temu jednak udało się wyciąg 
nąć własny pistolet i obronić się 
przed rabunkiem. Na szczęście w 
czasie strzelaniny nikt z przechod 
niów nie został zraniony.

Nowy prezydent
Z Kapsztadu donoszą, że nowym 

prezydentem Republiki Południo­
wej Afryki został Jacobus Johan­
nes Fouche, dotychczasowy mi­
nister mechanizacji rolnictwa i go­
spodarki wodnej. Poprzednio był 
również ministrem obrony. Liczy 
69 lat. Był jedynym kandydatem 
na to stanowisko omawianym 
przez specjalną komisję senatu i 
izby posłów.

Czarna ospa
Władze wschodniego Pakistanu 

uciekają się do środków policyj­
nych, aby zmusić obywateli do 
szczepień ochronnych przeciwko 
czarnej ospie. Ofiarami tej choro­
by padło w ub. roku prawie 2 tys. 
osób. Mimo wysiłków władz, miej­
scowa prasa przynosi każdego 
dnia wiadomości o nowych ofia­
rach śmierte’nych z różnych okrę­
gów wiejskich.

Jak przewiduje PIHM, 20 bm. 
będzie zachmurzenie umiarkowa­
ne. przejściowo duże z możliwoś­
cią opadów śnieżnych. Temperatu 
ra w ciągu dnia od ok. zera do 
plus 3 st. Wiatry słabe i umiar­
kowane.



Wyniki badań 
utoną w archiwach

1 marca br. zakończy swe 
prace i złoży sprawozdanie po 

wołana przed 7 miesiącami przez 
prez. Johnsona komisja, mają 
ca ustalić przyczyny rozruchów 
na tle społecznym i rasowym, 
do jakich doszło w ubiegłym 
roku w wielu miastach amery 
kańskich.

Niektóre z zebranych mate­
riałów nie nadają się podobno 
do ujawnienia i przypuszczal­
nie utoną w archiwach pań­
stwowych.

Jeden z członków komisji o- 
świadczył, że należy uświado­
mić społeczeństwo, iż stoi w o- 
bliczu kryzysu. Dlatego też 
sprawozdanie będzie utrzyma­
ne w tonie dramatycznym i su 
rowym.

Ze skąpych informacji o pra 
cach komisji wynika — jak u- 
staliły dochodzenia — że ze­
szłoroczne rozruchy nie były za 
planowane, lecz wybuchały 
spontanicznie. We wszystkich 
wypadkach iskrą rzuconą na 
prochy było postępowanie po­
licji. (PAP)

Druga ofensywa partyzantów
Dokończenie ze str. 1

Nhut spadło około 100 poci­
sków.

Z wiadomości agencyjnych 
napływających z Wietnamu po 
łudniowego wynika, że siły pa­
triotyczne atakują wszędzie.

REZERW POD DOSTATKIEM
Prasa amerykańska szeroko roz­

wodzi się o nowych pomyślnych 
operacjach ofensywnych sił wyz­
woleńczych. Dziennik „New York 
Times” powołując się na amery­
kańskie dowództwo donosił z Saj- 
gonu, że ofensywa była „dobrze 
skoordynowana” i wykazuje, że 
partyzanci mają pod dostatkiem 
rezerw dla kontynuowania ata­
ków.

„Inicjatywa znajduje się w rę­
kach przeciwnika” — pisze „New 
York Times”. Zdaniem dziennika 
amerykańskie dowództwo wojsko­
we zmuszone zostało obecnie do 
„wyrażania się z szacunkiem” o 
sile patriotów w Wietnamie połud­
niowym.

Tygodnik „Newsweek” pisze w 
ostatnim numerze, że ciosy patrio 
tów południowowietnamskich za­
dane wojskom amerykańskim i

Do czego 
zmierza Izrael?

Narastanie wymierzonego 
przeciw izraelskiemu okupan­
towi ruchu partyzanckiego A- 
rabów spotkało się z buńczucz 
nym nawoływaniem prasy izra 
elskiej do „dania Jordanii jesz 
cze jednej nauczki”. Pisał o 
tym sobotni dziennik londyń­
ski „Guardian”, który na wstę 
pie komentarza redakcyjnego 
stwierdził:

„Aktualną normą postępowania 
Izraela, jeśli sądzić na podstawie 
czwąrtkowych bombardowań i o- 
strzeliwania artyleryjskiego, jest: 
oko za oko i trzy zęby za jeden 
ząb”.

Ton prasy izraelskiej został 
z miejsca podjęty przez lon­
dyńskie tygodniki syjonistycz­
ne, które ostrzegają Husajna 
o możliwości „generalnego 
wznowienia działań wojen­
nych”. Tak się określa w dru­
ku to, co w rozmowach nazy­
wane jest otwarcie możliwoś­
cią „czwartej rundy, czyli ko­
lejnej nauczki dla Arabów” 
(pierwszą byjy walki w okre­
sie utworzenia państwa Izrael, 
drugą — wojna sueska, trze­
cią — agresja czerwcowa).

W najnowszym numerze lon 
dyńska „Jewish Chronicie” w 
korespondencji z Tel Awiwu 
pisze m. in.:

„Minister obrony Dajan ostrzegł 
państwa arabskie, że Izrael uwa­
ża działalność sabotażową we­
wnątrz swych granic za całkowi­
te zerwanie porozumień o zawie­
szeniu broni i nie będzie respek­
tował tych ostatnich, jeśli akcja 
terrorystyczna będzie kontynuo­
wana”. (PAP)

Koziołki
17, 26, 43, 45, 47, dod. 2

Toto-Lotek
7, 16, 17, 19, 28, 49, dod. 8 
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opracował Janusz Marciszewski.

Giężkie chwile naszych inżynierów i techników
Ka budowach trzech poiskach cukrowni w Iranie

Ciężkie chwile przeżywają budowniczowie trzech pol- 
sk.ch cukrowni w Iranie. Niespotykane w tym kraju śnie­
życe, szalejące wichry i duże mrozy utrudniły w dużym sto­
pniu prace ziemne i budowlane wykonywane przez miej-
scowe ekipy robotnicze, także 
całkowicie transport drogowy 
dowy tych cukrowni.
Najtrudniejsza sytuacja mia 

ła miejsce w pierwszej poło­
wie lutego br. w rejonie budo 
wy cukrowni w Khoy. Dwie 
główne drogi prowadzące z Te 
brizu i Rezaje do miejscowoś­
ci Khoy, były przez jakiś czas 
zasypane śniegiem. Połączenia 
drogowe i kolejowe między po 
szczególnymi miastami tego re 
jonu były przerwane. Na dro 
gach utknęły setki autobu­
sów i samochodów ciężaro­
wych oraz osobowych. W nie- 
których miejscowościach
wstrzymano naukę w szko­
łach, terpperatura spadła np. 
w dniu 6 lutego br. w Tebri- 
zie i Sari do minus 26 st. C.

wojskom reżimu sajgońskiego wy­
wołały w Waszyngtonie „atmosfe­
rę nerwowości” i uczucie „zanie­
pokojenia z powodu sytuacji mili­
tarnej”. Tygodnik podkreśla, że 
Waszyngton zmuszony został do li­
czenia się z tym faktem, że w Wiet 
namie południowym inicjatywa 
nadal należy do sił wyzwoleńczych 
i że to właśnie one dokonują wy­
boru, kiedy i gdzie zadać cios.

BOMBARDOWANIE DRW

Tony amerykańskich bomb 
eksplodują nieprzerwanie na 
terytorium Demokratycznej Re 
publiki Wietnamu. Amerykań­
scy piraci powietrzni atakowa­
li m. in. 5 lotnisk w DRW. Wiet 
namska Agencja Informacyjna 
zakomunikowała, że w niedzie 
lę nad Hanoi strącono amery­
kański samolot szpiegowski 
bez pilota. Liczba zniszczonych 
nad Demokratyczną Republiką 
Wietnamu maszyn wroga wy­
nosi w chwili obecnej 2766.

SOLIDARNOŚĆ 
Z WIETNAMEM

W zakładach pracy nadal odby­
wają się masowe zebrania załóg 
robotniczych, których uczestnicy 
wyrażają braterską solidarność z 
walką bohaterskiego narodu wiet­
namskiego i domagają się natych­
miastowego przerwania agresji 
USA w Wietnamie.

Ponad 800 osób wzięło udział w 
zebraniu które odbyło się w Za­
kładach Okrętowych Urządzeń E- 
lektrycznych „Elmor” w Gdańsku. 
Zebrani z żywym zainteresowa­
niem wysłuchali relacji naoczne­
go świadka wojny w Wietnamie 
mgr inż. Wojciecha Wierzchow­
skiego, który przed kilkoma dnia­
mi powrócił z Hajfongu i Hanoi. 
Inż. Wierzchowski opowiadał o nie 
słychanym okrucieństwie amery­
kańskich najeźdźców i piratów po 
wietrznych, których ofiarą padają 
szpitale i szkoły, kobiety i dzieci.

WŁOSI MANIFESTUJĄ
W niedzielę odbyła się w 

Rzymie manifestacja solidarno 
ści z narodem Wietnamu wal­
czącym o wolność przeciwko 
najeźdźcom amerykańskim. Po 
licja zatrzymała 50 osób, które 
następnie zwolniono. Będą one 
odpowiadały z wolnej stopy za 
..zakłócenie porządku publicz­
nego”. (PAP)

20 katastrof 67 pożarów

Zabici, ranni, ogromne straty
Jak informuje Komenda Główna MO, w sobotę i niedzielę 

zanotowano na terenie kraju 20 poważniejszych wypadków 
drogowych, w których zginęło? osób, a 31 odniosło rany.
Na trasie Kędzierzyn — Bie 

rawa w woj. opolskim podczas 
mijania się na wąskim, wybois 
tym odcinku drogi 2 autobu­
sów, które wiozły pracowników 
zakładów azotowych z Kędzie­
rzyna, jeden wóz z powodu nie 
ostrożnej jazdy odrzucony zo­
stał na pobocze i wpadł do ka 
nału. 15 osób zostało rannych.

Zasypany konwói
Z Kaszmiru nadeszła wiadomość 

że lawina śnieżna zasypała w gó­
rach konwój wojskowy składają­
cy się z 23 ciężarówek. Oficjalny 
komunikat w tej sprawie ogłosi­
ło w dniu 17 bm. indyjskie minis­
terstwo obrony. Rzecznik mini­
sterstwa nie powiedział ilu żoł­
nierzy zginęło.

został sparaLżowany prawie
i kolejowy w rejonach bu-

Niemniej 
była w tym

trudna sytuacja 
okresie na budo­

wie drugiej polskiej cukrowni 
w rejonie Lorestan, na połud­
nie od miasta Kermanszach i 
Hamadan. I tutaj drogi koło­
we i kolejowe były przez ja­
kiś czas zablokowane przez głę 
bokie śniegi. Wysłano tam na 
wet helikoptery dla niesienia 
pomocy ludziom zasypanym w 
śniegu.

W pobliżu miasta Esphahan 
budowana jest trzecia polska 
cukrownia.

W tym rejonie sytuację dro 
gową skomplikowały przede 
wszystkim powodzie powstałe 
wskutek gwałtownego topnie­
nia śniegu. Niektóre odcinki 
dróg zostały zmyte przez' wo 
dy wezbranych rzek i strumie 
ni.

Jak informują kierownicy 
poszczególnych budów, te nie­
codzienne jak na Iran warun­
ki atmosferyczne — spowodo­
wały pewne opóźnienia w pra

Trzy lata więzienia 
za szkodliwą działa ność
19 bm. Sąd Wojewódzki dla 

m. st. Warszawy ogłosił wyrok 
w sprawie Janusza Szpotań- 
skiego oskarżonego o sporzą­
dzanie i przechowywanie w ce 
lu rozpowszechniania opraco­
wań zawierających szkodliwe 
dla interesów państwa, fałszy 
we wiadomości, dotyczące sto­
sunków politycznych i społecz­
nych w Polsce.

Przeprowadzona rozprawa po 
twierdziła winę oskarżonego. 
Sąd skazał Janusza Szpotań- 
skiego na karę 3 lat więzienia.

W uzasadnieniu wyroku sąd 
podkreślił dużą szkodliwość 
społeczną działalności oskarżo­
nego.

PAP

Śnieżna batalia 
w Moskwie

Już ponad dwie doby z nie­
wielkimi przerwami sypie w 
Moskwie śnieg. Bez przerwy 
trwa akcja oczyszczania ulic 
i chodników z białego puchu 
utrudniającego komunikację.

W Moskwie, zamieszkałej 
przez ponad 6,5 min. osób, jest 
około 1.800 ulic. Łącznie od­
śnieża się powierzchnię równą 
47 milionom m. kw. Służy do 
tego celu 2.500 pojazdów zme­
chanizowanych o najróżniej­
szym przeznaczeniu, nie licząc 
paru tysięcy samochodów cię­
żarowych specjalnie przysto­
sowanych do wywożenia śnie­
gu.

W tym roku po raz pierwszy 
ukazała się na ulicach kombi­
nacja samochodu-piaskarki z 
pługiem do odgarniania śniegu 
i stalowa szczotka do zdrapy­
wania z nawierzchni lodu. Po 
jazd ten wyśmienicie zdał egza 
min. (PAP) 

w tym 4 — ciężko. Ofiary wy 
padku przewieziono do szpita­
la w Kędzierzynie.

W tym samym 
wano na terenie 
kszych pożarów,

czasie zanoto 
kraju 67 wię 
z czego 5 w

PGR-ach i obiektach przemy­
słowych. W PGR Pniów (pow. 
Gliwice) powstał pożar, spowo 
dowany zaprószeniem ognia 
przez osobę dorosłą. Spłonęła 
tu stodoła oraz 30 jałówek. We 
dług wstępnych obliczeń straty 
wynoszą 1,4 min zł.

W poniedziałek nad ranem 
we wsi Dąbrowa Skarbowa, 
pow. Starachowice spłonęły w 
pożarze 3 stodoły, 2 inne obiek 
ty gospodarcze oraz część sprzę 
tu rolniczego. (PAP) 

cach ziemnych i budowlanych 
oraz w dostawach polskich 
maszyn, narzędzi i materia­
łów. 7

Generalnym dostawcą wszy 
stkich trzech cukrowni jest 
Przedsiębiorstwo Projektowa­
nia i Dostaw Kompletnych 
Obiektów Przemysłowych
„Chemadex”, którego projek­
tanci opracowali projekty cu­
krowni, a specjaliści prowa­
dzą budowę cukrowni, montują 
i uruchamiają maszyny i urzą 
dzenia oraz przeprowadzają 
pierwsze kampanie cukrowni­
cze.

Eksporterem powyższych cu 
krowni jest Centrala Handlu 
Zagranicznego „Cekop”.

PAP

Przyjęcie dla junty 
na lotniskowcu USA

„New York Times” pisze, że 
Stany Zjednoczone najwyraź­
niej postanowiły udzielić bło­
gosławieństwa dyktaturze grec 
kiej, inaczej bowiem nie można 
wytłumaczyć wizyty amerykań 
skiego lotniskowca „Franklin 
D. Roosevelt” w Pireusie i hu­
cznego przyjęcia dla przywód­
ców junty, wydanego na pokła 
dzie okrętu przez ambasadora 
USA, Talbota.

Wizyta taka — stwierdza 
dziennik — może tylko zaszko 
dzić sprawie demokracji w 
Grecji, a jednocześnie narazić 
na szwank autorytet USA.

Kolejny proces 
w Kairze

W Kairze, przed trybunałem 
wojskowym, rozpoczął się w 
sobotę proces płk. Gamala Far 
ghali, byłego dowódcy bazy 
lotniczej El Arisz na Półwys­
pie Synajskim.

Akt oskarżenia zarzuca Far 
ghaliemu niewypełnienie roz­
kazów, niezniszczenie przed o- 
puszczeniem El-Arisz broni i 
instalacji wojskowych, które 
zostały następnie wykorzysta­
ne przez Izraelczyków, oraz 
niedbalstwo, w rezultacie któ 
rego akcja podległych mu es­
kadr została sparaliżowana. Akt 
oskarżenia wspomina również, 
że Farghali, wbrew instruk­
cjom, pozostawił w bazie taj­
ne dokumenty i szyfry, które 
następnie dostały się w ręce 
żołnierzy izraelskich. (PAP)

Pożyteczna inicjatywa 
lekarzy poznańskiej AM

Z niezwykle cenną inicjatywą wystąpił Zakład Anestezjo­
logii poznańskiej Akademii Medycznej. Studenci — członko­
wie koła naukowego przy zakładzie — przeszkolili w br., 
szkolnym w czynie społecznym, 3 tys. maturzystów średnich 
szkół Wielkopolski w zakresie udzielania doraźnej pomocy w 
momentach zatrzymania czynności serca i oddychania.
Znajomość podstawowych za 

sad reanimacji (ożywiania) mo 
że bowiem w nagłych wypad­
kach uratować wielu ludzi, pod 
warunkiem natychmiastowej 
pomocy.

Ta pożyteczna inicjatywa, do 
której włączyli się poznańscy 
lekarze-anestezjolodzy, będzie 
kontynuowana, dzięki po­
parciu i pomocy poznańskiego 
Kuratorium Okręgu Szkolnego. 
W roku szkolnym 1968/69 szko 
leniem reanimacyjnym obej­
mie się nie tylko maturzystów, 
ale także uczniów starszych 
klas — 10 i 9.

Ponieważ Poznań ma liczny 
zastęp lekarzy-anestezjolo- 
gów — rzucono myśl, aby w 
nowym roku szkolnym, każdy

Nie mogła ocalić 
swej posiadłości

Tym razem Josephine Baker nie 
mogła ocalić swej liczącej 232 ha 
posiadłości Mi andes w okręgu 
Perigod. Wychowywała ona tam 
12 adoptowanych przez siebie dzje 
ci różnych ras i jak mówiła arty­
stka — była to „szkoła międzyna­
rodowego braterstwa”.

Posiadłość ta Już dwa razy w la­
tach 1964—65 była wystawiana na 
sprzedaż lecz za każdym razem Jo­
sephine Baker z pomocą społeczeń 
stwa całego świata zdołała zebrać 
potrzebne sumy i uratować swą 
posiadłość.

Jednak tym razem zadłużenie 
MHandes wyniosło 500 tys. fran­
ków i posiadłość wystawiono na 
licytację. (PAP)

(R^dzieek* q

Na zdjęciu poniżej: mieszkaniec 
Mosiny - Kuźma Michałowski w 
momencie dekoracji medalem Za 
Zasługi Bojowe. Obok z prawej - 
sekretarz KW PZPR - Czesław 
Kończal i konsul ZSRR — S. Ko­

laskin. (Ij)

Jak już donosiliśmy 17 bm. dwóch 
mieszkańców Wielkopolski - b. 
uczestników Wielkiej Rewolucji 
otrzymało z rqk konsula ZSRR - 
Sergiusza Kolaskina wysokie od­
znaczenia radzieckie. Na zdję­
ciu powyżej: moment dekoracji 
Orderem Czerwonego Sztandaru 
Gustawa Himrota, mieszkańca Fot. (2) — K. Przychodzkl

Chodzieży. Od lewej stojq: prze­
wodniczący PPRN - Władysław 
Każmierczak, konsul ZSRR - S. 
Kolaskin, odznaczony - Gustaw 
Himrot, sekretarz KW PZPR - Cze 
sław Kończal oraz I sekretarz KP 

PZPR - Konrad Purgiel.

tego rodzaju specjalista wziął 
pod opiekę jedną szkołę, orga 
nizował w niej i prowadaił 
szkolenie w zakresie reanima­
cji. Znajomość zasad postępo­
wania w nagłych przypadkach 
zatrzymania akcji serca i od­
dychania należy jak najszerzej 
spopularyzować w całym spo­
łeczeństwie. (PAP)

Atrakcyjny program 
w Zakopanem

Zimowi goście Nakopanego mogą 
korzystać z atrakcyjnego progra­
mu imprez kulturalnych i rozryw­
kowych. W lutym występuje pod 
Giewontem „Wagabunda”, koncer 
tują „Czerwone Gitary”, kontynu­
uje przedstawienia zakopiańska 
szopka i kabaret „Zaskroniec”. Mi 
łośnicy folkloru oglądać mogą ze­
spół im. Klimka Bachledy; zapo­
wiada przyjazd — krakowska „Ja 
ma Michalikowa” i M. Fogg.

Od 22 do 25 bm. trwać będzie wlel 
ki karnawał zakopiański. W okre­
sie tym przewidzianych jest wiele 
ciekawych imprez — widowisko­
wych i sportowych.

40 sań „wystartuje” do wyścigu 
„kumoterek”, drugie tyle weźmie 
udział w kuligu: górale na ko­
niach i korowód z pochodniami 
złożą się na pochód karnawałowy. 
Wiele punktów karnawału pozosta 
je leszcze tajemnicą organizato­
rów.

O zainteresowaniu karnawałem 
świadczy zapowiedziany zwiększo­
ny napływ gości do Zakopanego.

Uroczysty pogrzeb 
Z. Cegłowskiego

Dokończenie ze str. 1
wych oraz tysięczne tłumy 
mieszkańców Ziemi Wielkopol­
skiej.

Kondukt pogrzebowy wśród 
szpalerów mieszkańców nasze­
go miasta przeszedł — przybra 
nymi w spowite kirem czerwo 
ne i biało-czerwone flagi — ul. 
cami: Armii Czerwonej, Roose 
velta, Świerczewskiego i Grun 
waldzką na Cmentarz Komunał 
ny na Junikowie. Tutaj przy 
bramie wejściowej trumnę ze 
zwłokami Zdzisława Cegłow­
skiego wzięli na swoje barki 
działacze partyjni i związkowi, 
by zanieść ją do grobu w Alei 
Zasłużonych.

W imieniu najwyższych 
władz związkowych Zdzisława 
Cegłowskiego żegnał sekretarz 
CRZZ — W. Kos, a w imieniu 
wielkopolskiej organizacji par­
tyjnej i wszystkich mieszkań­
ców naszego regionu — I se­
kretarz KW PZPR J. Szydlak. 
Obaj mówcy podkreślając wy­
sokie walory moralno-ideowe 
Zdzisława Cegłowskiego i Jego 
dogłębną znajomość spraw lu­
dzi pracy stwierdzili, że jest 
On współautorem programu po 
prawy warunków pracy i wa­
runków socjalno-bytowych 
wielkopolskich załóg. Program 
ten, stanowiący trwały wkład 
w ogólnopolski dorobek ruchu 
związkowego, winien być tra­
ktowany jak symboliczny te­
stament Zdzisława Cegłowskie 
go.

Kompania honorowa Woj­
ska Polskiego oddała trzykrot 
ną salwę. Pochyliły się sztanda 
ry. Trumna ze z.włokami Zdzi­
sława Cegłowskiego spoczęła 
w grobie. Rozległy się dźwięki 

Międzynarodówki. Następnie 
pieśnią żegnał Zmarłego chór 
ZZK „Hasło”. Wiązanki kwia 
tów i niezliczone wieńce po­
kryły mogiłę Człowieka, który 
do końca swego życia trwał 
na posterunku z pasją i po­
świeceniem realizując szczyt­
ne ideały socjalizmu, (y)
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Wielkopolska w!967 roku
Tlu mieszkańców liczy Poz 

nań? Ostatniego dnia gru 
dnia 1967 roku żyło w naszym 
mieście 446.800 obywateli. A 
więc w ciągu minionego roku 
przybyło 4.300 osob. W tym sa 
mym czasie ludność Wieikopol 
ski wzrosła ogółem o 22.600, 
osiągając 2.608.660 mieszkań­
ców. Jesteśmy liczniejsi choć 
przyrost naturalny przelicza­
jąc na 1000 mieszkańców zma 
lał w Poznaniu z 3,7 procent w 
1966 r. do 2,8 procent w 1967 
r., a w województwie z 9,6 do 
8,6 procent.

Te interesujące dane podaje 
Urząd Statystyczny dla mia­
sta Poznania i województwa 
poznańskiego w komunikacie o 
wykonaniu planu gospodarcze 
go w 1967 r. Z tego też źródła 
dowiadujemy się. że w minio 
nym roku budownictwo miesz 
kaniowe Wielkopolski wzboga­
ciło się ogółem o ponad 39.200 
izb (z czego na Poznań przy­
pada 9 700 izb). Z tej liczby 
22.700 izb powstało w gospodar 
ce uspołecznionej. Spółdziel­
czość mieszkaniowa oddała do 
użytku 12.200 izb, to jest 60 
procent więcej niż w 1966 r.

Pomyślnymi rezultatami mo 
że wykazać się także produk­
cja. Oto w przemyśle uspołecz 
nionym Wielkopolski osiągnię­
to — mierzoną w cenach po­
równywalnych — produkcję 
globalną wartości ponad 59,5 
mld. zł. z czego na Poznań przy 
pada 22,2 mld. zł. Oznacza to, 
że plan operatywny został wy 
konany w 102,8 procentach.

W całym przemyśle uspołecz 
nionym nastąpił (w porówna-Naród polski swoim dzieciom

Konio
PXO I Warsiawa 
nr 1-9-122.222

yliby dziś inżynierami, ar 
tystami, lekarzami. Ro- 

'Putnikami tworzącymi 
materialne podstawy bytu, roi 
nikami, którzy nas żywią, nau 
czycielami którzy kształcą u- 
mysły i uczucia najmłodszych. 
Byliby dorosłymi ludźmi. Ich 
ręce wznosiłyby nowe fabryki 
i domy, ich dzieci oglądałyby 
przygody pancernych i psa Sza 
rika. Dla nich śpiewano by pio 
senki w Opolu i urządzano 
campingi w najpiękniejszych 
zaKątkach kraju.

Denerwowaliby się, że tłok 
w tramwajach i kolejki w skle 
pach, narzekaliby, że w lipcu 
trudno o wczasy, a w grudniu 
o sprzątnięcie śniegu z ulic. I 
jak my, cieszyliby się patrząc 
na nowe osiedla, szkoły, wyż­
sze uczelnie — na Polskę prze 
obrażoną w kraj nowoczesno­
ści.

Na Polskę, której nie dożyli.
„...Wśród poległych w boju, 

wśród zamęczonych i zagłodzo­
nych były tysiące naszych dzieci... 
były niemowlęta pozbawione jesz­
cze świadomości istnienia, dzieci 
stawiające pierwsze kroki, malcy, 
którzy zaczynali dopiero pozna­
wać świat, chłopcy i dziewczynki 
sposobiący się do rozpoczęcia nau 
ki w szkole, a także, w wielkiej 
liczbie, heroiczni sojusznicy doro­
słych — hatcerki i harcerze, dziew 
częta i chłopcy, którzy chwytali za 
broń, szli na linie frontu w bój 
partyzancki, do konspiracyjnego 
podziemia...”.

Słowa Apelu Honorowego 
Komitetu Budowy Pomnika 
Centrum Zdrowia Dziecka o- 
twierają przed każdym z nas 
Księgę Pamięci. Na jej kartach 
widnieją dzieci — wszystkie 
własne, przez nas stracone i 
opłakane. Tym dzieciom prag­
niemy złożyć w hołdzie dar 
który najpewniej wyrazi miłość 
do nich.

Chcemy zbudować pomnik 
żywy, gdzie ich mali następcy 
będą odzyskiwać zdrowie i ra­
dość. Nie zwyczajny szpital, 
lecz wielki, wielospecjalistycz- 
ny zakład kliniczny, wyposażę 
ny w najcenniejsze urządzenia 
i kadrę najlepszych specjali­
stów — lekarzy, pielęgniarek, 
psychologów — wychowawców 
w służbie najmłodsych całego 
kraju. Szpital, co uczci dzieci 
które odeszły, i gdzie będzie­
my leczyć nasz skarb najdroż­
szy — dzieci obecne wśród na-.

Dary na Pomn:k składamy 
na konto PKO I Warszawa — 
nr 1-9-122.222.

I. F. 

niu do 1966 r.) wzrost produk­
cji globalnej o 8,6 procent. Roz 
wijaliśmy ją więc dynamicz­
nie; czy jednak zawsze, gdy 
chodzi o produkcję rynkową — 
zgodnie z potrzebami konsu­
mentów?

Najlepszymi rezultatami mo 
gą poszczycić się zakłady gór­
nictwa i energetyki, budownic 
twa i przemysłu materiałów bu 
dowlanych, przemysłu spożyw 
czego oraz niektóre przedsię- 
b orstwa przemysłu terenowe­
go.

W minionym roku liczba za 
trudnionych w przemyśle uspo 
łecznionym wzrosła do 247.400 
osób, a więc o 3,9 procent, w 
porównaniu do 1966 r. Słowem 
— plan roczny zatrudnienia zo 
stał wykonany w 100,3 procent 
(Poznań — 99,5 procent
województwo — 100,8 pro­
cent). Na tym tle warto 
przedstawić dane o funduszu 
płac. Osiągnął on w ub. roku 
w Wielkopolsce 6.443.800 tys. 
zł, to znaczy, że został tylko 
nieznacznie, bo o 0,8 procent 
przekroczony w stosunku do 
planu. Jednakże, gdy fundusz 
ten porównać z 1966 r. oka- 
że się, że był on w 1967 r. wyż 
szy o 9 procent. Przyczyniło 
się to do ukształtowania prze­
ciętnej płacy brutto (w całym 
przemyśle uspołecznionym) na 
1 zatrudnionego w wysokości 
2.171 zł (w Poznaniu — 2.300 
zł, a w województwie — 2.093 
zł) czyli około 4,9 procent wię­
cej niż w 1966 r.

Dobre wyniki rocznej działał 
ności odnotowano również w 
rolnictwie. Dzięki znacznemu 
postępowi technicznemu i sprzy 
jającym warunkom atmosfe­
rycznym wartość produkcji 
globalnej wielkopolskiego rol­
nictwa została oceniona na 29,5 
mld zł, z czego na produkcję 
roślinną przypada ponad 18 
mld zł, a reszta na produkcję 
zwierzęcą.

Jeśli chodzi o plony, to w 4 
zbożach ukształtowały się one 
na poziomie 21,9 kwintala z ha. 
Przeciętne plony pszenicy wy­
nosiły 24,1 kwintala z na, ziem 
niaków — 180 kw., buraków 
cukrowych — 363 kw.

W czerwcu 1967 roku pogło­
wie bydła w Wielkopolsce osią 
gnęło stan 1.034.900 sztuk, a 
więc wzrosło w porównaniu z 
rokiem poprzednim o 4.3 pro­
centa. Pogłowie trzody chlew­
nej liczyło w tym czasie 
1.993.900 szt., to jest o 2,1 pro­
centa więcej niż w 1966 r. Pogło 
wie owiec — tych mamy w

Dzisiaj znów publikujemy 
trzy listy, których nadaw 

cy bądź pytają o szczegóły 
związane z ogłoszonym przez 
nas w styczniu br. konkursem 
,,W 50 rocznicę Powstania
Wielkopolskiego” bądź też in­
formują o pewnych faktach 
dotyczących Powstania. Sądzi 
my, że treść tych listów zain-> 
teresuje wszystkich naszych 
Czytelników, także tych, któ­
rzy nie mają zamiaru brać 
udziału w naszym konkursie.

W związku z ogłoszeniem 
konkursu „W 50 rocznice Pow 
stania Wielkopolskiego” w 
„Głosie Wielkopolskim” z dnia 
27 stycznia 1968 r. pragnę za­
wiadomić, że po moim zmar­
łym ojcu Antonim Mroczkie- 
wiczu posiadam szereg pamią­
tek z okresu Powstania Wiel­
kopolskiego i Rady Ludowej 
1919 r. dotyczących Wągrowca 
i powiatu.

Jedną z nich „Pieczęć z 1919 
— Rada Ludowa dla miasta 
Wągrowca” — przekazałem w 
dniu 28. IV 1967 r. do archi­
wum Muzeum Narodowego w 
Poznaniu. W moim posiadaniu 
pozostały: odezwa Polskiej Ra 
dy Ludowej Powiatu Wągro- 
wieckiego do Obywateli Powia 
tu Wągrowieckiego, fotografie 
z pogrzebu pierwszych pow­
stańców poległych pod Cho­
dzieżą i Msza połowa powstań 
ców na rynku w Wągrowcu, 
dokument instalacyjny z 28 
czerwca 1919 r. dotyczący za­
twierdzenia na członka magi­
stratu opatrzony pieczęcią 
.Prezes Rejencji w Poznaniu” 
dyplom ozdobny ofiarowania 
w drodze wymiany na Skarb 
Polski 300 mk w zlocie z dnia 
1 sierpnia 1919 r., protokoły 
Komitetu wyborczego miejskie 
go w Wągrowcu z 1894 r. do 

Wielkopolsce coraz więcej — 
wzrosło o dalsze ponad 403.000. 
Jednocześnie przybyło nam ko 
ni, wprawdzie o 0,9 procenta, a- 
le wbrew tendencjom.

Powodzenie rolnictwa w 
znacznej mierze zawdzięczamy 
postępowi agrotechnicznemu. 
Świadczy o tym m.in. wzrost 
zużycia nawozów mineralnych 
na hektar o 20,9 procenta pod 
zbiory 1967 r. (w porównaniu do 
zużycia pod zbiory w 1966). W 
ub. roku na jeden ha rolnicy 
wielkopolscy wysiali 117,8 kg 
nawozów w czystym składniku. 
Zelektryfikowano dalszych 
5 781 zagród i 80 PGR. Doko­
nano nowych melioracji na ob 
szarze 11,3 tys. ha użytków roi 
nych oraz przeprowadzono mo 
dernizację i odbudowę urzą­
dzeń melioracyjnych na obsza 
rze 13,5 tys. ha.

W minionym roku wydano 
na inwestycje w gospodarce 
uspołecznionej 9.530.800 tys. 
zł, z czego na Poznań przypa­
dało 2,103.900 tys. zł. Rozbudo­
wano, zmodernizowano oraz 
przekazano do eksploatacji 
szereg nowych obiektów 
m. in. nowe turbozespo­
ły o mocy 650 MW (Pątnów 
400 MW i Adamów 250 MW). 
Fabrykę Materiałów Ściernych, 
nowe hale produkcyjne fabryk 
mebli w Poznaniu i Swarzędzu, 
nowe hale produkcyjne „Tele- 
try" w Poznaniu.

W szkolnictwie podstawowym 
i licealnym ogólnokształcącym 
oddano do użytku w Wielko­
polsce łącznie 20 szkół o 243 1- 
zbach i pracowniach przedmio 
towych na 6.764 miejsca. Szkol 
nictwo zawodowe wzbogaciło 
się o 7 szkół. Liczba uczniów 
w szkołach podstawowych 
Wielkopolski wynosi 454.000, w 
tym w Poznaniu — prawie 
64.000. W liceach ogólnokształ 
cących uczyło się 26.100 ucz­
niów, a w szkołach zawodo­
wych — 115.300.

A jak przedstawiała się kon 
sumpcja? W 1967 r. Wielkopola 
nie zakupili w sklepach uspo­
łecznionych towary wartości 
28,9 mld zł. a więc 1 procent 
więcej niż planowano sprze­
dać i 6,8 procenta więcej w sto 
sunku do 1966 r. Poznaniacy za 
kupili z tego za 8,4 midi zł. a 
w restauracjach i bufetach zo­
stawili 700 min zł. Ogółem ga 
stronomia wielkopolska miała 
obrotów w wysokości 2 mld zł.

Dalszy postęp liczbowy zano 
towano także w wielu dziedzi­
nach służby zdrowia, kultury 
itp. (zm)

1919 r z uwzględnieniem pow 
stania Rady Ludowej w Wą­
growcu, „Powiat Wągruwiec- 
ki” opracowany przez Piotra 
Palińskiego z 1932 r z uwzglę­
dnieniem Powstania Wielko­
polskiego na terenie powiatu 
i miasta Wągrowca i pierwsze 
go posiedzenia polskiej Rady 
Miejskiej w Wągrowcu.

mgr Marian Mroczkiewicz 
Lwówek, pow. Nowy Tomyśl

Czytałem w „Gazecie Pomor 
skiej” informacje o Konkursie 
„W 50 rocznice Powstania W lei 
kopolskiego”. Jestem po­
siadaczem pewnej pa­
miątki z owych, cza­

W 50 rocznicę Powstania Wielkopolskiego
sów prawdopodobnie bardzo 
rzadkiej. Jest to odlew z brązu 
o średnicy 19 cm i grubości 
około 1 cm, przedstawiający 
oddziałek powstańców na cze­
le z oficerem nacierających z 
karabinami w reku na ucieka­
jących Niemców mających na 
głowach tak zwane pikelha- 
uby. U samego dołu tego od­
lewu jest data 11 listopada 
1918 roku. Zwracam sie z proś­
bą o odpowiedź, czy jeszcze 
ktoś ma taką pamiątkę oraz 
o bliższe określenie daty umie 
szczonej na odlewie.

Wiktor Drobczyński 
Sitno, pow. Sępólno, 
woj. Bydgoszcz

OD REDAKCJI: Prosimy o 
przesłanie wszystkich wymie­
nionych dokumentów oraz pa­
miątek pod adresem redakcji: 
..Głosu Wielkopolskiego” O- 
czywiście, prace, dokumenty 
historyczne itp. dotyczące pow 
stania przekazane zostaną Ko

Arabskie alternatywy
Od specjalnego wystanni ta P. A. Interpress

Świat arabski jest w 
trakcie nabierania dru­
giego oddechu — takie 

jest moje generalne spostrzeże 
nie po dwumiesięcznym poby­
cie na Bliskim Wschodzie. Po 
iróżując odrzutowcami, samo 
chodami, raz nawet z trady­
cyjną karawaną wielbłądów — 
□rzemierzyłem granice 8 
państw arabskich. Poza Ara­
bią Saudyjską — gdzie nadal 
dziennikarz obozu socjali­
stycznego iest „persona non 
grata" — odwiedziłem wszy­
stkie chyba najważniejsze oś 
rodki Półwyspu Arabskiego.

Kto jest przyjacielem?
Przebywałem w 4.5 miliono 

wym Kairze i w maleńkim 
Lahej, do niedawna jeszcze 
stolicy sułtanatu o tej nazwie, 
dziś siedzibie gubernatora je­
dnej z prowincji najmłodsze­
go państwa arabskiego: Ludo­
wej Republiki Południowego 
Jemenu. Rozmawiałem z wy­
trawnymi politykami, mężami 
<Łanu i młodymi patriotami, 
entuzjastami zachłystującymi 
dę pierwszymi dniami wolno 
ści. Słuchałem wywodów za­
siedziałych od wieków kup­
ców arabskich bazarów i — 
wstrząsających groza przeży­
tych dni — opowiadań wy­
gnańców — uchodźców, któ- 
’ych setki tysięcy znalazło 
ochronienie w obozach rozsia­
nych po Egipcie, Jordanu czy 
Syrii

Czerwcowa agresja Izraela 
i jej skutki wstrząsnęły spo­
łeczeństwem arabskim, odsło­
niły zasłonę, zza której impe­
rializm oplatał swymi macka­
mi ten rejon świata. Tragicz 
ny łańcuch przyczyn i skut­
ków czerwcowego „blitzu” le 
ży u podstaw wszystkich dy­
skusji i polemik, u podstaw 
uodejmowanych kroków dla 
opatrzenia ran, przełamania 
oszołomienia, stagnacji poli­
tycznej i braku rozeznania — 
które doprowadziły do katak­
lizmu. Nie ma w społeczeń­
stwach krajów, które odwie­
dziłem w ostatnich dwóch mie 
siącach, wątpliwości co do fak 
tu, że imperializm amerykań­
ski stał za kulisami agresji 
izraelskiej, nie ma też wątpli­
wości co do tego, kto okazał 
się sprzymierzeńcem. Wszę­
dzie, gdzie tylko się zjawiłem, 
czy to w gabinetach ministe­
rialnych czy przy straganie z 

misji Historycznej ZBoWiD 
(posiadacze dokumentów otrzy­
mają pokwitowania, a na żąda 
nic także fotokopie). Byc mo­
że, w wyniku naszego Konkur 
su zostanie zorganizowana wy 
stawa dokumentów, pamiątek 
itp. dotyczących Powstania 
Wielkopolskiego. 11 listopada 
1918 r., to data przyjęta
jako dzień uzyskania przez 
Polskę niepodległości. W Po­
znaniu byli jednak wówczas 
jeszcze Niemcy.

Urodzona w Poznaniu, mia­
łam w czasie powstania nie 
całe 10 lat. Matka moja — być 
może pod wpływem dziadka 
— powstańca 63 r. — wychowy 

wała nas siedmioro swoich 
dzieci w najwyższym kulcie 
dla historii Polski i w wierze, 
że Ojczyzna nasza musi pow­
stać wielka, zwycięska. Od naj 
młodszych lat, z książkami za 
koszulką chodziliśmy konspi­
racyjnie na lekcje „polskiego" 
(...) Starsze rodzeństwo uczę­
szczało na komplety w zakre­
sie średniej szkoły. W domu 
śpiewaliśmy polskie pieśni, czy 
taliśmy głośno dzieła Sienkie­
wicza, Orzeszkowej itdj...) W 
domu nie używaliśmy ani sło­
wa niemieckiego.

Pamiętam doskonale, jak 
starsi bracia, błogosławieni 
przez rodziców — zgłosili sie 
do armii powstańczej. Naj­
młodszy, 16 letni Janek, zo­
stał w domu jako małoletni. 
Pamiętam rozpacz matki jak 
i on uciekł w ślad za starszy­
mi braćmi. Nie przyjęli go je­
dnak i wrócił do domu, przygo 
towując sie do egzaminów taj 
nego nauczania. 

owocami — znajdowałem tego 
potwierdzenie. Człowiek z 
paszportem kraju socjalistycz 
nego to przyjaciel, który dał 
i daje dowody tej przyjaźni.

Przede wszystkim 
jedność

Jeśli wspominałem, że świat 
arabski znajduje się w trak­
cie nabierania drugiego odde­
chu, rozumiem przez to, że 
znalazł już odpowiedź na drę­
czące pytanie: co robić, co da­
lej? Do świadomości społe­
czeństwa arabskiego dotarł 
fakt, że agresor i jego popiecz 
nicy szukający zabezpieczenia 
swych interesów — mogą zna­
leźć odprawę tylko w warun­
kach jedności działania świa­
ta arabskiego. A z kolei je­
dność działania, to przeciwsta 
wienie się rozbijackim tenden 
cjom feudałów, sabotujących 
za własne i cudze pieniądze 
wszelkie ruchy postępowe w 
krajach arabskich. Krystali­
zuje się rzeczywisty obraz 
sytuacji w tym aspekcie. 
Ostatni arabski sojusznik Sta 
nów Zjednoczonych, król Ara 
bii Saudyjskiej Faisal i wy­
gnańcy polityczni ze skranej 
prawicy czynią wszystko, by 
zniszczyć te rysującą się je­
dność działania w świecie 
arabskim. Przykładem tego 
jest chociażby nasilenie woj­
ny domowej w Republice Je 
menu, groźba inwazji wypę­
dzonych przez rewolucje suł­
tanów, emirów i szejków z Po 
łudniowego Jemenu, finanso­
wanie antyrządowych spisków 
w poszczególnych krajach 
arabskich. Zmusza to rządy 
tych państw do koncentrowa­
nia swej uwagi także na sy­
tuacji wewnętrznej. Niczym 
innym jak sabotowaniem je 
dności arabskiej było także 
storpedowanie przez Faisala 
przygotowanego na 17 stycz­
nia w Rabacie spotkania sze­
fów rządów arabskich. Dla 
uniemożliwienia odbycia 
„szczytu” w Rabacie Faisal 
nie zawahał się użyć szanta­
żu, zapowiadając wstrzymanie 
pomocy finansowej dla kra­
jów, których ziemie są okupo 
wane przez Izrael.

A równocześnie Izrael pod 
opieką VI floty amerykań­
skiej, korzystając z płynącej 
szeroką fala pomocy amery­
kańskiej i międzynarodowego 
syjonizmu, zagospodarowuje

Niezapomniany dla mnie be 
dzie 'dzień (nie pamiętam do­
kładnie, czy był to 27 grud­
nia?), gdy na naszej ulicy (Dłu 
ga) było duże zamieszanie, na 
woływania w jeżyku niemiec­
kim i polskim o zamykanie 
okien. Była strzelanina na uli 
cach i żadnego cywila. Wzru­
szył nas, domowników widok 
pierwszego żołnierza z kokard 
ką biało-czerwoną (...). Wtem 
z naszego domu padł strzał i 
zranił śmiertelnie młodego żoł 
nierzyka. Powstał alarm, rewi 
zje domowe. Gdy w mieszka­
niu naszym zobaczyli uczące­
go sie brata, książki polskie i 
nas wszystkich zapłakanych i 

wzruszonych, zasalutowali i 
odeszli. Strzelił sąsiad — Nie 
mieć z górnego pietra.

Ile zapału było wówczas! 
Wszystkie kobiety, dziewczyn 
ki, — robiły szaliki i skarpety 
na drutach, szyły tysiące bia­
ło-czerwonych kokardek dla 
każdego, kto czuł sie Polakiem 
i chciał to nawet w tych, nie­
spokojnych czasach manifesto 
wać. Jak potem „powstała" 
upragniona Polska, to i matka 
dała wszystkie pieniądze na 
pożyczkę państwową (mimo 
cichego żalu starszych sióstr, 
dla których ten pieniądz miał 
być posagiem).

Wszyscy trzej moi bracia, 
mimo że przeżyli wojnę t doży 
li wyzwolenia PRL — 
dzisiaj już nie żyją. 
Najmłodszy brat jako nauczy­
ciel pojechał na Mazury, aby 
tam 'szerzyć wśród Polaków 
umiłowanie do ojczyzny, pro­
pagować pieśni polskie. Za nad 
miar entuzjazmu w tej pracy, 

okupowane tereny, używając 
przy tym metod przemocy i 
terroru wzorowanych na hi­
tleryzmie. Tenże Izrael odrzu­
ca wszelkie próby polityczne­
go rozwiązania problemu 
blisko-wschodniego, torpedu­
jąc misję Jarringa — specjał 
nego wysłannika sekretarza 
generalnego ONZ, odrzuca re­
alizację uchwały Rady Bezpie 
czeństwa.

W okresie 
„drugiego oddechu"
W tej dramatycznej sytuacji 

odpowiedź na pytanie: co ro­
bić, co dalej? — oto dla świa­
ta arabskiego także koncentro 
wanie swych wysiłków wokół 
umacniania potencjału gospo­
darczego i wojskowego. W 
obu tych dziedzinach obserwo 
wać można duże starania i 
efekty. Następująca konsoli­
dacja i wzrost sił arabskich 
stwarza naturalnie dla agre­
sorów izraelskich sytuację nie 
pomyślną. Stąd coraz liczniej­
sze akty prowokacji zbrojnych 
wzdłuż linii zawieszenia broni, 
stąd odrzucenie wstępnych na 
wet kroków mogących pro­
wadzić do politycznego roz­
wiązania obecnej sytuacji.

Czy istnieje niebezpieczeń­
stwo ponownego rozniecenia za 
rzewia wojny na Bliskim 
Wschodzie? — Na pewno tak, 
ale układ sił uległ zmianie i te 
zy ekstremistów syjonistycz­
nych o wielkim Izraelu wyda­
ją się być podobne do hitle­
rowskich mrzonek o wielkiej 
Rzeszy.

Z licznych kontaktów i roz­
mów podczas mojej ostatniej 
podróży po krajach arabskich 
wyniosłem także przekonanie, 
że strona arabska opowiada­
jąc się za pokojową likwidac­
ją skutków agresji izraelskiej, 
nie dopuszcza jednak na mo­
ment nawet ewentualności to­
lerowania okupacji terytoriów 
arabskich przez Izrael.

Chwila obecna jest momen­
tem, w którym w społeczeń­
stwie arabskim dominuje wo­
la konieczności działania i w 
kierunku odzyskania utraco­
nych pozycji wobec Izraela i 
w procesie politycznym, który 
prowadzi do postępu społecz­
nego. I to są zasadnicze spra­
wy charakteryzujące okres 
„drugiego oddechu”.

BOLESŁAW NENCKI 

na żądanie niemieckich władz, 
został oddelegowany z powro­
tem do Polski, ale już natych 
miast po wkroczeniu wojsk hi 
tlerowskich w 1939 r. został 
aresztowany, a następnie prze 
szedł wszystkie obozy koncen­
tracyjne, w końcu zaś wyzwo­
lony z Mauthausen-Gusen. 
Wrócił w okolice Morąga, aby 
kontynuować swoją prace Pe~ 
dagogiczną i szerzyć kulturę 
polską na tych ziemiach. Był 
odznaczony w Polsce Ludowej. 
Sprawiono mu piękny pogrzeb 
na koszt państwa.

Króciutki ten szkic, wspom­
nienie z dzieciństwa przelane 
wprost na papier przesyłam 
nie na konkurs lecz jedynie z 
dedykacją dla pedagogów, aby 
młodzież wychowywana była 
w gorącym umiłowaniu naszej 
Ojczyzny i w poszanowaniu 
dla pięknych kart historii — 
eposu bohaterstwa.

Rodowita poznanianka
Jadwiga Malinowska 

z domu Hedrych 
Ustka, skr. poczt. S7.

OD REDAKCJI: Nic nie stoi 
na przeszkodzie, żeby te oso­
by, które Powstanie tylko wi­
działy oczami świadków, lub 
w jakikolwiek sposób pomaga 
ły powstańcom, chwyciły za 
P-óro i spróbowały swe wspom 
nienia spisać. Pani Jadwidze 
Malinowskiej dziękujemy za 
list, zachęcając ją równocześ­
nie do wzięcia udziału w na­
szym Konkursie, jeżeli nie w 
dziale dzienników, wspomnień, 
pamiętników, to może w gru­
pie opisu losu powstańców 
wielkopolskich, w tym przy­
padku dwóch braci.

Wszystkim pozostałym ko­
respondentom — odpowiemy 
listownie. Przypominamy, że 
termin nadsyłania prac kon­
kursowych mija 30 czerwca 
1968 r.



zobaczenia w Sapporo

Zimowe Igrzyska Olimpijskie zakończone

Jeszcze tak niedawno zadziwiali 
cały świat.

Wyniki otwartego konkursu sko­
ków na dużej skoczni:

1. W. Biełousów (ZSRR) 101,5 — 
98,5; 2. J. Raska (CSRS) 101,0 — 
98,0; 3. L. Grini (Norwegia) 99,0 — 
93,5; 4. M. Queck (NRD) 96,5 — 98,5; 
5. B. Tomtum (Norwegia) 98,5 — 
95, 0; 6. R. Bachler (Austria) 98,5 
— 95,0.

PODZIAŁ MEDALI
Dziesiąte, jubileuszowe Zimowe Igrzyska Olimpijskie w Greno- 

Dle zostały zakończone. Uroczystość zamknięcia odbyła się w Pała­
cu Lodowym . Miała ona zupełnie inny charakter niż uroczystość otwarria *

Nie było już protokółu jak w 
dniu inauguracji. Zamknięcie od­
było się pod hasłem: „do zobacze­
nia w Sapporo”. Na masztach znaj 
dowały się trzy symboliczne f aei: 
Grecji, Francji i Japonii. Na pły­
tę lodowiska zamienioną w salon 
o błękitnej podłodze, wmaszero- 
wały delegacje poszczególnych e- 
kip. Polskę flagę niósł Andrzej 
Bech’eda. Zamknięcia Igrzysk do­
konał Prezydent Międzynarodowe 
go Komitetu O impijskiego Ame­
rykanin Avery Brundage, dzięku­
jąc francuskim gospodarzom za 
gościnne przyjęcie i zakończył 
Igrzyska mówiąc , do zobaczenia 
za 4 lata w Japonii”.

Następnie przy dźwiękach hym­
nu olimpijskiego opuszczona zosta 
ła flaga olimpijska. Po tym w głoś 
nikach słychać było salut z pob i- 
skiego fortu Rabot, a przy ostat­
nim wystrzale zgasł znicz olimpij­
ski. W tym samym momencie zga-

W/darzyło s ę 
w niedzielę

Halowy turniej piłkarski junio­
rów był imprezą w pełni udaną. 
Rozgrywki cieszyły się dużym za­
interesowaniem i przyniosły licz­
ne niespodzianki. Renomowane 
zespoły Warty. Lecha czy Olim­
pii musialy zadowolić się dalszy­
mi miejscami w tabeli. Puchar 
WKKFiT przypadł drużynie Ener­
getyka, która w finale pokonała 
Polonię 3:2. W pojedynku o trze­
cie i czwarte miejsce chłopcy 
POST1W zwyciężyli Stomil 2:0. 
Pozostałe miejsca zajęli piłkarze 
Grunwaldu. Warty, Olimpii, Le­
cha, Surmy, Przemysława, 
POSTiW II i Posnanii.

W dwudniowych pływackich ml 
strzostwach okręgu w Poznaniu 
startowali reprezentanci 6 klubów 
z Poznania i Kalisza. Tym razem 
nie było wiele dobrych wyników. 
Do najlepszych należą: 20Ó m. st. 
dow. — 2:33,6 Stroińskiej (Lech) 
oraz na 1500 m. dow. — 18:33,9 i 
200 m. st. dow. Mazura 2.08,4 
(1 ech).

W punktacji zespołowej wygrał 
Lech — 202 pkt. przed Karta — 
68, Olimpią — 39, Calisią — 18 i 
Włókniarzem — 5. Również sukce­
sem zakończyły sie dla I echa mi 
strzostwa młodzików. Kolejarze 
uzyskali — 232 pkt. przed Wartą 
—166, Calisią — 88 i Olimpią — 
41 pkt.

Najbliższe zawody pływackie od 
będą się w czwartek na pływalni 
przy ul. Chwiałkowskiego z okazji 
23 rocznicy wyzwolenia Poznania.

Bez większego echa minęły za­
wody zapaśnicze o mistrzostwo 
WKZZ, zwłaszcza w stylu wol­
nym. Startowali tylko zawodnicy 
jednego klubu — Lecha. Do spot 
kań w stylu klasycznym przystą­
piło ponad 50 zawodników. 8 tytu 
łami mistrzów, którzy walczvć 
będą w finale 1—3 marca w Gdań 
sku, podzieliły się Unia, Warta 
i Cybina.

Ostrzeszów był miejscem okręgo 
wych mistrzostw w tenisie stoło­
wym. Oto zwycięzcy: w grze po­
jedynczej mężczyzn — Rudzki 
(Przemysław) przed Iwachowem 
(Polonia Chodzież); w grze poje­
dynczej kobiet — St. Przygoda z 
Piasta przed Gołębniak z Sanu; 
w grze podwójnej mężczyzn — 
Iwachow—Zawada (Polonia) przed 
Rudzkim (Przemysław) Cukier- 
skim (Stomil): w grze podwójnej 
kobiet — Iwachow wspólnie z Go- 
łebniak.

Międzypaństwowe spotkanie mło 
dzieżowych reprezent'cji bokser­
skich Polski i Bułgarii o Puchar 
Europy wygrali w Kielcach Pola­
cy 16:4. Mecz był interesujący, wal 
ki na dość dobrym poziomie. Mar 
cihiak z Olimpii walkę przegrał, 
a Jankowiak, również z tego klu­
bu. zwyciężył przez k. o.

W rewanżowym meczu w piłce 
ręcznei kobiet, które odbyło się 
w stolicy Jugosławia zwyciężyła 
Polskę 16:13.

Halowe tenisowe mistrzostwa 
Potski w grze pojedynczej kobiet 
wygrała Rylska (Legia). Filinów- 
na (OUmnia Poznań) zajęła trze­
cie miejsce. W finale gry nodwó’ 
nei mężczyzn zwvciożvła para Le 
wandowski—T. Nowicki z Te"H.

Romantyka

Poematem „Romeo i Julia" 
Czajkowskiego rozpoczął 
się miniony wieczór symfo 

niczny Filharmonii. Utwór za po­
mocą dźwięków snuje wielce ro­
mantyczną opowieść o tragicz­
nych dziejach kochanków z We­
rony. Niewyczerpana inwencja, 
kunsztowna instrumentacja, a 
zwłaszcza nader osobisty wyraz 
sztuki Czajkowskiego sprawiają, 
że muzyka ta jest ciągle bliska 
naszej epoce. Zaciekawienie obu 
dzila realizacja fragmentów bale 
tu „Oczekiwanie” A. Blocha, war 
szawskiego kompozytora średnie­
go pokolenia. Praco robi wraże­
nie przydługiej ilustracji filmo­
wej, dosyć monotonnej w swym 
osobliwym przerafinowaniu. Tej 
muzyce brakuje rozpędu rytmicz­
nego i witalności. Niebogata jest 
szata instrumentalna. Za to od­
najdujemy chwilami poetyckie 
„nastroiki" i różne super-wyszu- 
kane pomysły harmoniczne.

sły również znicze na wszystkich 
arenach X ZIO. Ostatnim akordem 
uroczystości zamknięcia było wej­
ście na płytę 3 osobowych kobie­
cych de egacji Grenoble i Sappo­
ro. Młode dziewczęta ubrane były 
w narodowe stroje. Mieszkanki 
Grenoble przekazały Japonkom 
piękne czerwone róże — symbol 
miasta X ZIO — Grenoble. Potem 
delegacje poszczególnych państw, 
opuściły halę. W loży honorowej 
podczas uroczystości zamknięcia 
obecny był premier G. Pompidou 
w towarzystwie członków rządu.

POLACY JECHALI SŁABO
Po’scy saneczkarze nie zdołali, 

niestety, zdobyć medalu na X ZIO. 
W niedzielę, w świetnych warun­
kach atmosferycznych, rozegrano 
wreszcie konkurencje dwójek. Me- 
da’e zdobyli zawodnicy NRD, Au­
strii, NRF. Polska załoga braci Ga- 
wiorów zajęła dopiero 6 miejsce.

Zawody rozpoczęto już o godz. 
6 rano . W ślizgu treningowym nie 
mierzono wprawdzie czasu, a’e na­
wet na oko widać było, że Po acy 
jeżdżą gorzej od rywali. Konku­
rencja to potwierdziła.

Zawodnicy NRD Klaus Bonsack 
i Thomas koehler, którym przed 
4 laty w Wis tylko pechowa wy­
wrotka nie pozwoliła zdobyć zło­
tego meda u, tym razem byli bez­
konkurencyjni. W obydwu śliz­
gach mieli najlepsze czasy i zdo­
byli złoty medal. Tylko tej parze 
udało się, i to dwukrotnie, uzys­
kać czasy poniżej 48 sek. Rywa’» 
by’i znacznie gorsi. Znakomici za­
wodnicy NRD zdeklasov/ali swych 
przeciwników.

A oto wyniki zawodów sanecz­
kowych w dwójkach:
1. K. Bonsack — T. Koehler 
(NRD) 1.35,85. 2. M. Schmid — E. 
Walch, (Austria) 1.36,34, 3. W. Win­
kler — F. Nachmann (NRF) 1.37.29. 
4. H. Plenk — B. Aschauer (NRF) 
1.37,6, 5. H. Hoern'ein — R. Bre- 
dow (NRD) 1.37,81, 6. Z. Gawior — 
R. Gawior (Polska) 1.37,85.
KONKURS SKOKÓW

SENSACJA W ST. NIZIER
Ostatnia konkurencja X Zimo­

wych Igrzysk — otwarty konkurs 
skoków na dużej skoczni w St. Ni- 
zier — był pięknym ukoronowa­
niem Olimpiady. Tym razem aura 
okazała się dla organizatorów łas­
kawa. Skoki odbyły się przy sło­
necznej pogodzie. Og'ądało je ok. 
50 tys. widzów. Do pogody dosto­
sowali się skoczkowie, którzy wy­
kazali wysoki poziom.

KoSZ'kÓWK3
I LIGA MĘŻCZYZN

Lech — AZS Poznan 52:60 
Wybrzeże — AZS Toruń 88:75 

Śląsk — AZS W-wa 59:64 
Start Lubi. — Lublinianka 68:71 

Legia — Polonia 104:75 
Wisła — Sparta 104:82

1. Wisła
2. AZS W-wa
3. Legia
4. Śląsk
5. Wybrzeże
6. Polonia
7. Lech
8. Sparta
9. Lublinianka

10. AZS Poznań
11. AZS Toruń
12. Start Lublin 

I LIGA

18 32 1517:
18 32 1213:1019
18 32 1456:1244
18 31 1286:1105
18 31 1265:1199
18 27 1268:1262
18 27 1185:1254
18 24 1142:1248
18 21 1137:1232
18 22 1142:1332
13 22 118’:1316
18 21 1190:1412

Lech — Korona 66:5ł
AZS Poznań — Wista 45:J1 
Spójnia — AZS W-wa 72:57 

Czarni — Polonia 55:71 
ŁKS — Slęza 79:42

AZS Kr. — Olimpia 49:64 
Lech — Wisła 47:66 

AZS Poznań — Korona 46:36 
Spójnia — Polonia 90:45 
Czarni — AZS W-wa 58:76 

ŁKS — Olimpia 85:63 
AZS Kr. Slęza 37:50

1. ŁKS
2. Wisła
3. Spójnia
4. Olimpia
5. Lech
6. AZS P-ń
7. AZS W-wa
8. Polonia
9. Korona

10. Slęza
11. Czarni
1?. AZS Kraków

20 40 1458:1028
20 39 1548: 903
20 34 1310:1045 
20 32 1188:1145 
20 30 1113:1133 
20 30 1062:1081 
20 30 1168:1159
20 79 1018:11-5 
20 28 1001:1079 
20 25 1063:1236 
20 22 859:1533
20 21 800:1149

i groteska
Repertuar czysto-symfoniczny 

wieczoru zakończył „Karnawał 
rzymski" Berlioza, znana uwertu­
ra, urzekająca brawurowym tem­
pem i wesołością. Władając mi­
strzowsko ogromnym aparatem 
orkiestry stał się przecie Berlioz 
twórcą nowoczesnej techniki in- 
strumentacyjnej. Dźwiękowe efek­
ty „Karnawału” do dzisiaj nie 
wiele straciły ze swej intensyw­
ności kolorytu. Pożądany kon­
trast przyniósł Szostakowicza 
„Koncert opus 35” - na forte­
pian, trąbkę i orkiestrę smyczko­
wą. Groteskowa I cz. stanowi na­
wiązanie do przekornego stylu 
Prokofiewa. Trąbka solo, na tle 
kwintetu, brzmi jaskrawo i szoku­
jąco. Ale tak zamierzył kompozy­
tor. Liryczne „lento” na odmianę 
budzi asocjacje wręcz romanty­
czne swą linią sentymentalnej 
kantyleny (walc). Niedługa III cz. 
ma charakter rapsodii, lecz pręd­
ko przechodzi w parodystyczny Fi 
nał. Szostakowicz nakłada teraz 
maskę karnawałowego wesołka, 
który dowcipnie przedrzeźnia wiel

W konkursie startowało ostatecz 
nie 59 zawodników, lecz w walce 
o złoty medal iiczyło się tylko 
trzech skoczków: Władimir Bieło- 
usow — ZSRR, Jiri Raska — CSRS 
i Takashi Fudzisawa — Japonia.

Z całej naszej czwórki jedynie 
jako tako spisał się Jó^ef Przyby­
ła. Jego 14 lokata nie jest zła, ale 
też daleko od możliwości tego uta 
lentowanego zawodnika i naszych 
skokowych ambicji. Przybyła miał 
dobry skok w pierwszej kolejce 
— 98 m, który dawał mu 11 miejs­
ce. Polak nie był, bez szans na do 
brą lokatę w gronie najlepszych 
10 skoczków świata. a’e w drugiej 
serii żle odbił się z progu, sko­
czył stosunkowo krótko bo 91 m — 
no i otrzymał — Jak na niego — 
niskie noty za styl. Pozostali nasi 
reprezentanci wyraźnie nie byli 
w formie, toteż zupełnie się nie 
liczyli w konkursie.

Układ ścisłej czołówki konkursu 
trzeba uznać w pewnym sensie za 
rewelację. Skoki w St. Nizier po­
twierdziły chyba dobitnie to, że 
skończyła się era takich skocz­
ków, jak B. Wirko’a — Norwegia, 
D. Neuendorf — NRD, V. Kankko- 
nen — Fln'and:a, którzy w nie­
dzielnym konkursie byli 1uż tylko 
cieniami tych zawodników, którzy

Karnawał na łodzią

Mieli szczęście do pogody organizatorzy dziecięcego karnawału 
na lodzie: redakcja „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”, POZNAŃSKA 
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW I TKKF - JEŻYCE. W słoneczne nie­
dzielne przedpołudnie na sztuczne lodowisko przy ul. Północnej 
przybyło kilkaset pięknie przebranych dzieci, które wzięły udział w 
prawie dwugodzinnej zabawie. Rozpoczęła się ona polonezem na 
150 par (na zdjęciu powyżej), a potem w takt muzyki i słów spi­
kera, którym był red. Marian Toklowicz z TV, odbyło się wiele 

konkursów i zabaw.

aymłodiztf

uaza^in’’ h
Generał dał znać obćcnemu przy rozmowie oficerowi 

i tamten otworzył drzwi prowadzące w głąb mieszkania. 
Wszedł przez nie człowiek w cywilnym ubraniu, stanął 
na baczność i ściskając rękę radzieckiego generała przed­
stawił się:

Prawdziwą sensację wywołał na 
lodowisku 3-letni chłopczyk, ubra 
ny w piękny, barwny strój. Do­
skonale, jak na jego wiek, dawcl 
sobie radę z łyżwami i... śliskim 

lodem.

kich mistrzów. Bawi się przy tym | 
sam znakomicie, ufając, że i słu 
chacze chętnie będą delektować 
się specjalnym smaczkiem owej 
pikantnie przyrządzonej sałatki 
muzycznej.

Pianista Z. Szymonowicz szereg 
lat temu grał już u nas ten „Kon­
cert”. Obecne odtworzenie cecho 
wała chwalebna swoboda i rów­
nocześnie precyzja. Drugi solista 
H. Barczak, członek naszej Fil­
harmonii, wykazał umiejętności 
wirtuozowskie, podkreślane już 
wielokrotnie na tym miejscu. Oma 
wianą imprezę prowadził B. Ma- 
dey, dawny wychowanek naszej 
PWSM, od kilku lat działający w 
stołecznej Operze. Artysta w mię­
dzyczasie zyskał poważną techni­
kę batuty. Program swój przygo­
tował z całą starannością, różni­
cując umiejętnie „klimat” muzycz 
ny każdego utworu.

W uzupełnieniu niżej podpisa­
ny pragnie sprostować usterkę 
chochlika drukarskiego, który w 
ostatniej recenzji z VII Symfonii 
Beethovena — zrobił „VI" („Głos 
Wlkp." nr 37). Wzmiankowany 
passus winien brzmieć popraw­
nie: „Sztuka brahmsowsko... sta­
nowi rozwinięcie tego co już 
Beethoven zapowiadał w „V” i 
„VII”.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Norwegia 
ZSRR 
Francja 
Włochy 
Austria 
Holandia 
Szwecja 
NRF 
USA 
NRD 
Finlandia 
CSRS 
Kanada 
Szwajcaria 
Rumunia

NIEOFICJALNA
1. Norwegia
2. ZSRR
3. Austria
4. Szwecja
5. Francja
6. Holandia
7. Finlandia
8. USA
9. NRF

10-11. NRD i Włochy
12. Szwajcaria

TEK/T-JANU/Z PRZYMANON/KI
R Y f U N Ł I — / ZY M O N Ł 0 BYLI N X K I

13. CSRS
14. Polska
15. Kanada
16. Rumunia
17. W. Brytania
18. Węgry

złote sreb. brąz,
6 6 2
5 5 3
4 3 2
4 — —
3 4 4
3 3 3
3 2 3
2 2 3
1 5 1
1 2 2
1 2 2
1 2 1
1 1 1

— 2 4
— — 1

PUNKTACJA
103 pkt.

92 „
79 „
63,5 „
62 „
53,5 ,, 
51,5 „
47,5 „
43 ,, 

po 35 „
31 „
25 „
19
16 „
7 „
6 ..
1 „

Janek zasalutował, zrobił krok ku drzwiom, ale po­
wstrzymał go ostry, przywykły do wydawania rozkazów 
głos siedzącego pod oknem radzieckiego generała.

— Tankist, pastojtie. ,
Zawrócił, stanął na baczność. A
— Nie będziecie jeździć po błocie. Do rana i tak byś- 

cie nie zdążyli. Ja zrozum ałem o czym mowa. Chodź tu­
taj i zrób znak na mapie gdzie stoi wasz wóz... Tak, ro­
zumiem. A teraz możesz iść i czekaj tam na miejscu.

Ii ar w na koAłfurny
— Mozę teraz poprosimy tego partyzanta? 
— Jasne. Proście.

Wiele pomysłowości i pracy wło­
żyli uczestnicy niedzielnego balu 
w przygotowanie strojów. W nie­
dzielę oglądaliśmy na lodzie 
obok siebie takie skrajności, jak 
pięknie przebranego górala obok 
niemniej wytwornego dżentel­

mena. (s)
Fot. (3) — K. Przychodzkl

— Porucznik West.

— Czeka was tej nocy ciężkie zadanie, tawariszcz 
Czernousow. Na tyłach u Niemców jest bunkier. Zbudo­
wany przed dwoma laty ma na celu obronę wybrzeża. 
Strzelnice flankują drogi załadunku hitlerowców na bar­
ki. Wasze dojście jarem od strony włazów. Wczoraj jesz­
cze nie był obsadzony.

Nakładem Wydawnictw
A tHP Naukowo - Technicz- 

Z A TT nych ukazały się ostat- 
Lz V ' Prof. dr inż. Stanisław 

Ochęduszko — „Termo­
dynamika stosowana”, 

wyd. TI poprawione i uzupełnione. 
Dla studentów i inżynierów. Str. 
760 + wykresy, zł. 75.

Morris Asimow — „Wprowadze­
nie do projektowania w technice”, 
tłum, z angielskiego. Seria „Pro­
blemy i metody techniki”. Dla in­
żynierów i studentów. Str. 204, 
zł 20.

E. A. Pieriegud, E. W. Gierniet 
— „Chemiczna analiza powi?trza 
w zakładach przemysłowych”, 
tłum, z rosyjskiego. Dla chemi­
ków. Str. 456, zł 57.

Dr inż. Jan Maksymiuk — „Me­
chaniczna teoria łączników elek­
trycznych”. Dla konstruktorów 1 
studentów. Str. 224, zł 33.

„Najnowsze rozwiązania kon­
strukcyjne w budowie aparatury 
chemicznej 1965 1966” — praca zbio 
rowa. Zeszyt 72 7 cyklu „Nowa 
technika”. Dla inżynierów. Str. 
216, zł 26.

Doc. dr inż. Anatoliusz Jakow- 
luk — „Wibropełzanie w meta­
lach”. D’a inżynierów. Zeszyt 73 
z cyklu „Nowa technika”. Str. 148, 
Zł 20.

Brzegiem drogi sadził długimi susami wilczur. Maru- 
sia spostrzegła go z transportera i trąciła Czernousowa.

— Tawariszcz starszyna, sobaka.
— A co nas sobaka obchodzi — wzruszył ramionami 

wąsaty dowódca zwiadu, lecz spojrzawszy uważniej do­
dał — Masz rację, do Szarika podobny...

cdn
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Wojewódzkie Przedsiębiorstwo

Czeladnik i uczeń piekar­
ski z całkowitym utrzy-

Rusycysta, polonistka — 
nauczają. Tel. 560-02.

15909g

Gizejniki c. o. — wyko­
nuję. Poznań, Starołęka,

Państwowej Komunikacji Samochodowej 
Oddział II w Poznaniu - ul. Traugutta 1/9

o możliwości zawarcia dodatkowych umów na rok bieżący 
w zakresie wykonawstwa następujących usług:
Przewozy scentralizowane
— wyroby hutnicze
— gazy techniczne.
Przewozy ładunków specjalnych ponadgabarytowych do 
50 ton ciężaru w jednej sztuce.
Wynajem taboru ciężarowego I dostawczego na obszarze 
całego kraju.
Przewozy tnwarów w ruchu międzynarodowym do wszyst­
kich krajów europejskich.

Szczegółowych informacji udzieli Kierownik Działu Eksploa­
tacji, nr telefonu 581-31, wewn. 44.

KB83

Orląt 17. ifioeog

ir.aniem potrzebni. D
Górniczyk, Luboń 3, m 
Czerwonej Armii 120.

16.1572

F. szukuję fachową dzie-
arkę. Oferty „Prasa”

G unwaldzka 19 dla
V 66g.
U zniów malarskich przy
rn \ Zgłoszenia: Poznań
C: arwonej Armii 25, od

Iz. 15—17. ISOOfig
Murarzy - tynkarzy do 
st: lej pracy przyjmie pry 
W; tne przedsiębiorstwo, 
Oforty „Prasa”, Grun- 
w-ldzka 19 dla 167i4g.

PŁdugodzy udzielą kore- 
oetycji przedmiotów i ję 
zvków zakresu szkół pod
stawowych średnich.
Ratajczaka 49 m. 10.

15805g

Młynek nożowy do two­
rzyw. kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15915R.

Kupię samochód osobo-1 
wy do 30.000 złotych. O-
ferty „Prasa”
Izka 19 dla 15808g.

Grunwal- Przetargi

Sprzedam skuter „Wiat­
ka”, mały przebieg. Ste­
fan Kozłowski, Leszno, 
J. Sobieskiego 83. 3/7p

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wo­
dociągowo - Kanalizacyjnych w Poznaniu, ul. Pół-
nocna 14 OGŁASZA PRZETARG
z materiału wykonawcy:

1. konstrukcji szafki (obudowy) dla 
bile oświetlenia ulicznego — w

aa wykonanie

ta­
ił ości szt.

Sprzedam „Warszawę”. 
Woga, Tuchorza, pow;at
Wolsztyn. 382p

Sprzedam „wartburg- 
ccmbi” i „star
Busz Zastawa,

20”. Ju-
Słupca.

Dzierżyńskiego 29, telc- 
— — nnsigfon 134.

/ loKale. «.

Wynajmą pokój 3 panien 
kom pracującym, lub u- 
czącym się. Zgłoszenia: 
Poznań, Górecka 106.

17152m

Tychy! Mieszkanie tom- 
fertowe pokój z kucnnią, 
zamienię spiesznie na po 
dubne, względnie kawaler 
ke większą w Poznaniu. 
Halina Domin, Tychy, Bu
czka 12.17. 28«p

3.
trzony hakowe skośne do izolatorów — szt. 1.200 
uchwyty do izolatorów szpulowych — szt. 600

4. trzony do izolatorów proste — szt. 1.000
Termin wykonania do dnia 31 lipca 1968 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Dokumentacja techniczna do wglądu w Dziale Za­

opatrzenia Przedsiębiorstwa ‘
adresem.

Oferty prosimy składać do 
w zalakowanych kopertach.

pod

dnia

Przetarg odbędzie się w dniu S

wyżej podanym

29 lutego 1968 t.

------ --- marca 19«8 roku
o godz. 10 w siedzibie Przedsiębiorstwa.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, wzgl. 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K124J

M
E
B

E

UWASA, MIESZKAŃCY CHODZIEŻ!!
DYREKCJA WOJEW. PRZEDS. 

HANDLU MEBLAMI 
W POZNANIU

OTWIERA ZA KILKA DNI

now«f 
f*awśBon
Meblowy

W CHODZIEŻY, UL. UJSKA 3 
(w pobliżu Domu Kultury)

W1273

Podgłówki — nowoczesne, 
do wszystkich typów sa­
mochodów — poleca wy­
twórnia Z. Jankę Poznań, 
Dąbrowskiego 88, telefon

Kupię mieszkanie włas­
nościowe 1—2-pokojowe z 
c. o. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 1591 Ig.

106-23. 157) 5g
WytwOrma wozkCw Izie- 
ctecych poleca najnowsn 
modele, wysoka lakośc —
'łngow'ka 135 148462
wpltl dztemeee. najnow­
sze modele, poleca Szcze 
bańska Czerwone! Armii 
1! M l4«l«p

Sprzedam kręgi na szam 
ho. Rawicka 112. ISM.Tg

r<. moc domową z goto­
waniem z prowincji za­
trudni zaraz lekarka. Moz 
liwość wyuczenia się za­
wodu. Ul. Sowińskiego I9
m. 3. 170,191?
Przyjmę uczniów w za­
wodzie szewskim. Poznań. 
27 Grudnia 17. praciwnia
rouwia ’ 6'10’. 2
Pomoc domowa uczciwa 
dochodząca na 8 godzin 
dziennie potrzebna, ufcr- 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla I6336g.
Potrzebna zaraz wysoki 
wykwalifikowana modyst 
ka. Pokój zapewniony. 
Oferty Jakusz. Sopot, Cu- 
rie-Skłodowskiej 4a.

K905
Potrzebna czysta pomoc 
do prac domowych 1 dzie 
cka, dwa razy w tygod­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 159122
Pani do dziecka 1,5-rocz- 
nego potrzebna na 4 go- 
rlziny dziennie. Ratajcza­
ka 11 m. 5, godz. 15—1« -

15804g

Kupię 12 stołów 1 80 krze 
seł ogrodowych. Puszczy 
kcwo, ul.- Poznańska lh.
tel. 255. 1660'ig
trasę balans kupię. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 16607g.
SI „Nurt’ poszukuje 3ia 
rego łóżka metalowego i 
2 foteli. Najchętniej sty­
lowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla

Betoniarkę przeciwbież­
ną kupię. Tel. 559-00 lub 
oferty „Praca”, Gr 
waldzka 19 dla 16838g.

■ ^„Sprzedaż

Foksterriery gładkowloie 
— szczeniaki po impor­
tach — sprzedam. Łatak, 
Bydgoszcz, Dworcowa 26. 
telefon 269-42, od 18.

K1161
2 maszyny do szycia dam 
s!<ie „Singer”, tanio sprze 
dam. Kraszewskiego 13 
m 7. 159162
Wóz gospodarski na dwu 
dziestkach, osie do wo­
zów sprzedam. Wykonuję 
platformy. Dostarczam na 
mleisce. Warsztat Poznań 
- Rataje, ul. ZameTaofa 

15941g

Wvtw6rnia wózków dzie- 
o’ecych. najnowsze mo­
dele poleca Chojnacki — 
Poznań, Zbąszyńska 12.

16606 7
Pomidory rozsadę sprze­
dam. Tel 585-73. 17913g

Wózki dziecięce w>elkł 
wybór oraz materace — 
vsze!kie rozm!ary pn)e- 
'3 Brzozowska Poznań 
^Terwonej Armii' 10 •

>67312

Sprzedam Skodę 1101 w 
dobrym stanie. Poznań, 
ul. Sw. Trójcy 4 m. 1 

15899g
Kupię samochód marki 
„Warszawa” typ 203, po 
małvm przebiegu. Poznań 
— Dąbrowskiego 90 m. 3,
godz. 10—11. 159422
Kupię nowego „Moskwi­
cza 408”. Janina Kordnń- 
ska. Kalisz, Torowa 19. 
tel. 49-74, dzwonić po eo-
dżinie 15. 379p

Poszukuję pilnie lonalu 
na warsztat mecnaniki 
precyzyjnej (około 25 n>>) 
•dzielnica Grunwald. Ofer 
ty tel. 460-54 od godz. 17. 
____ ___________  15945g

Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój. Poznań, 
ul. Kępińska 12 przy l.e-
szczyńskiej. 1702?.m

Nieruchomości

Dom czteropokojowy, ła­
zienka, 220.000 zł, sprze­
dam. Krawiec Poznan, 
Garbaty 53. 167422

Willę jednorodzinną wy­
łączoną po kupnie woina 
kupi spiesznie repatriant 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16791g.

Sprzedam domek Jednorc 
dzinny, częściowo do w\
Kończenia Poznaniu.
Olerty „Prasa” Grunwai
h ka 16041g

Sprzedam działkę budów 
ianą z domkiem gospodar
czym do zamieszkania 
Przeźmierowie. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 
Pa 158132.

16

Sprzedma parcelę, dziel­
nica Górczyn. Oferty — 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

d’a 15910g.

Kupię dom dwurodzinny

cy

do

wygodami, nowy hit 
wykończenia w okoli- 
Poznania (20—30 km) 
małym mieście, cena 

uzgodnienia. Ofęrty
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 15936g.

Wojewódzki Zarząd Kin w Poznaniu, ul. Chełmoń­
skiego 21 — ogłasza na dzień 11 marca 1968 r. godz 
16 — PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż:
SAMOCHODU marki „Lublin 51” — cena wywołania 
35.550,— 2ł (bez specjalnego nadwozia 22.500,— zł).

Samochód można oglądać w dniach 8 i 9 Ul. 68 r. 
w godz. od 10 do 12 w Poznaniu na placu przy ul. 
Wawrzyniaka.

W przetargu mogą wziąć także udział osoby, któ­
re przedstawią zaświadczenie Wydziału Komunika­
cji Prezydium Rady Narodowej, uprawniające do 
nabycia pojazdu.

Zainteresowani winni wpłacić do kasy WZK, wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywołania, najpóź­
niej w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie się na placu WZK w Poznaniu

Pracownicy poszuKiwa

przy ul. Wawrzyniaka 1. K1193

Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie w Poznaniu t sie­
dzibą w Swarzędzu, ul. Kilińskiego 3/7 — ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
25.000 szt. ZAMKÓW PATENTOWYCH do skrzyń jaj- 
czarskich 1/4.

Termin wykonania wyznacza się na dzień 31. III. 
1968 roku.

Oferty prosimy składać pod adresem jak wyżej 
wraz z wzorami zamków.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru dowolnego ofe­
renta, oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn.

Otwarcie ofert nastąpi 10 dni po ukazaniu się 
ogłoszenia w prasie w Dyrekcji Zakładów w Swa­
rzędzu, ul, Kilińskiego 3/7.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa:

KIEROWNIKA technicznego — z uprawnieniami bu­
dowlanymi — przyjmie zaraz budowlana spółdzielnia 
pracy w mieść,e powiatewyin.

Wynagrodzenie do uzgodnienia. Oferty „Prasa — 
Grunwaldzka 19 dla )F,486w.________ ___________
M.ejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne — przyj­
mie zaraz KIEROWCÓW NA AUTOBUSY:

1 z I i U starą kategorią prawa jazdy;
1, . z II nową i III kategorią, którzy mają ukoń- 
czone 24 lata i co najmniej 3 lata praktyki jako 

kierowca w tym 1 rok na wozie ciężarowym.
Kierowcy z II nową kat. zostaną odpowiednio 

p;zeszkole.il na koszt zakładu pracy na I kat., wzgl. 
na wkładkę upoważniającą do prowadzenia auto­
busów (niezalezinie od ilości lat pracy jako kierow­
co od chwili otrzymania II kat.).

Kierowcy z III kat. przeszkoleni zostaną najpierw 
na kat. II, a następnie na wkładki upoważniające 
do prowadzenia autobusów.

Wm. u ik f.m p-zyjęcia kierowców z II nową i III 
kat. będzie podpisanie zobowiązania, że od chwili 
uzyskania uprawnień do prowadzenia autobusów 
przepracuje co najmniej 2 lata Jako kierowca auto­
busowy w MPK.

Zgłoszenia kandydatów z kat. II nową I III przyj- 
mowane będą do końca lutego br.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Ewidencji O.iobowej i Szkolenia w Poznaniu, ulica 
Głogowska 131, pok. 34. KIO^J

państwowe, spółdzielcze i prywatne. K1230

Willę 5-pokojową z ogro 
dem 1.800 mi w Puszezy- 
kówku, blisko dworca 
szkoły sprzedam. Informa 
cja — Pułaskiego 1.

>5877g 
Sprzedam dom S^pokolo- 

blisko Poznania. O- 
ferty „Prasa” Grunwald/ 
ka 19 dla 15887g.
Gospodarstwo 12 ha zelek 
Tyfikowane z powodu sta 
rości sprzedam. Piotr N^ 
wakowski, Rosnówko. po

'ń^Ogwiat Poznań.

Wykonawcy form pusta­
kowych poszukuję. Tel. 
.">39-00 lub oferty „Prasa”
Grunwaldzka 
I6839g.

dla

Matrymonialne

’’ani lat 44, z wyższym 
wykształceniem, na po­
ważnym stanowisku z *>a 
rnodzielnym mieszkaniem 
oozna odpowiedniego pa 
na do lat 55, najchętniel 
wdowca z dzieckiem. Cel 
matrymonialny. Poważne 
oferty proszę kierować —
.Prasa”. Grunwaldzka 19 
I la 15803g.

KIEROWNIKA z wykształceniem rolniczym lub zoo­
technicznym do Tuczami Trzody Chlewnej w Kro- 
gtilcu k. Zgierza — zatrudni natychmiast

Przedsiębiorstwo Gospodarki Zwierzętami Rzeź­
nymi w Łodzi, ul. Nowa 23.

Mieszkanie zarezerwowane przy tuczami.
Wymagane ^pełne kwalifikacje i praktyka.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Przedsiębior­

stwa w godz. od 7.30 do 15.30. K1J50
Miej-ka Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w Kór­
niku — przyjmie zaraz

TECHNIKA radio-telewizyjnego do punktu usłu­
gowego w Kórniku.

Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze Za­
rządu przy pl. Niepodległości 36, I ptr. K1087

Rozwiedziona, bezdzietna 
dobrej prezencji, lat 36 
pozna pana z wyższym 
wykształceniem, w celu 
matrymonialnym. Poważ 
ne oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 15823g.

Przedsiębiorstwo Projektowania Budownictwa Miej­
skiego „Miastoprojekt - Poznań”, ul. Marchlewskiego 
128 — zatrudni:
— MGR. IN2. wzgl. IN2. konstrukcji budowlanych 

z uprawnieniami na stanowiska kier, zespołów,
— MGR. INZ. wzgl. INŻ. konstrukcji budowlany-h 

na stanowiska projektantów konstrukcji względ­
nie organizacji budowy i montażu,

— MGR INŻ. wzgl. INŻ. instalacji sanitarnych z 
uprawnieniami na stanowisko st. projektanta in­
stalacji sanitarnych i ogrzewczych,

— (NŻ. MECHANIKÓW na stanowiska starszych 
asystentów projektantów instalacji ogrzewczych 
(cieplnych).

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu d/s Oso­
bowych (p. 503). K1024

Spółdzielnia Pracy Lekarsko-Specjalistyczna w Po­
znaniu, ul. Wrocławska — zatrudni 
— KWALIFIKOWANĄ POMOC DENTYSTYCZNĄ,

inteligentny, wykształce­
ni, materialnie niezależ­
ny, pozna przystojna, do­
brze sytuowaną brunetkę, 
najchętniej samotną wdo 
wę lub rozwódkę do lat 
40 posiadającą domek je­
dnorodzinny lub mieszka 
nie. Cel matrymonialny. 
Szczegółowe oferty z fo­
tografią „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 16R22g,

Choremu dziecku na ser 
ce skradziono psa szcze- 
iiaka pekińczyka z klat­
ki schodowej w dnńi 1’. 
TT. sobota o godz. 16. Pies 
krzyż brązowy, podbrzu­
sze białe. Domińska, ul 
n>,>4 m. 3. 171062’

Leon Gr lipiński
171142

171552

171222

Antoni Mierzejewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm.

Walenty Czajkana Juniko-

10.50 z kaplicy cmentarnej na Gór-
Dnia 16 lutego br. odszedł z naszego grona

Poznań.

171772

Jan Tomyślak

w Poznaniu KI 301 171192

o godzinie 
czynie.

Dnia 17 lutego 1968 r. odszedł od nas na 
sze, opatrzony Sakramentami św., nasz 
chany mąż, ojciec, teść, brat, szwagier, 
dek i wujek, przeżywszy lat 71, śp.

Poznań, Arciszewskiego 1, 
Dzierżyńskiego 98.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

zaw- 
uko- 
dzia-

W dniu 16 lutego 1968 r. zmarł tragicznie czło­
nek Sekcji Transportu Osobowego

W głębokim smutku
ZONA z CÓRKĄ i

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 134 m. 9.

pogrążone
RODZINA

171432

Dnia 16 lutego 1968 r. zginął śmiercią tragicz­
ną nasz ukochany ojciec i dziadek, przeżywszy 
lat 58, śp.

i RODZINA
Poznań-Podolany. ul. Kartuska 15

Dnia 17 lutego 1968 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, babu­
nia i teściowa, śp.

W głębokim smutku nogrążone 
SIOSTRZENICE z RODZINĄ 

171492

zmarła dnia 17 lutego 1968 r.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 lutego 

br. o godz. 10.30 na cmentarzu przy ul. Blusz­
czowej.

171 Śie

t
Dnia 17 lutego 1968 r. odeszła od nas na zaw­

sze, opatrzona Sakramentami św., ukochana 
ciocia, przeżywszy lat 78, śp.

t
Dnia 18 lutego 1968 r. zasnął w Bogu, po stru­

dzonym. oddanym pracy zawodowej i społecz­
nej życiu, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 92,

Zawiadamia strapiona
RODZINA

17087g

Michalina Scholz 
z domu ZIELONACKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm,

Walenty Czajka
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 lu­

tego br. o godz. 16 na cmentarzu na Naramo­
wicach.

Maria Rybicka
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 

o godz. 15.30 z kościoła farnego w Śremie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

17080?

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej 
wie.

Dnia 17 lutego 1968 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., nasz naju­
kochańszy mąż, tatuś, brat, zięć, wujek 1 szwa­
gier, śp.

Dnia 17 lutego 1968 r. zmarł nagle mój kocha­
ny mąż, ojciec i teść, śp.

Wiktor Drzewiecki

S. t p.

Stanisław Wietrzykowski
b. naczelnik

Biura Finansowego DOKP - Poznań, 
zmarł dnia 18 lutego 1968 r., opatrzony Sakra­
mentami św., po dłuższej chorobie, w wieku 
77 lat.

Mszę św. żałobną odprawi się w kościele ka­
tedralnym w czwartek, dnia 22 bm. o godz. 8.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 16 na cmen­
tarzu parafii św. Jana Vianney orzy ul. Lutyc-

Pogrążone w żałobie
ZONA, CÓRKA, RODZEŃSTWO

Dnia 18 lutego 1968 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
ukochańszy i najtroskliwszy mąż, ojciec, teść, 
brat, szwagier, wujek i dziadek, przeżywszy 
lat 55, śp.

Wincenty Baranowski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA. ZIĘĆ, WNUKI 

i RODZINA

oraz ASYSTENTKĘ PIELĘGNIARSKĄ.
KI 150

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składa
Wojewódzki Związek

Zrzeszeń Prywatnego Handlu i Usług 
Sekcja Transportu Osobowego

Poznaniu K1309

POZNA
Grunwaldzka

Ń 
19

przeżywszy lat 62.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 

o godz. 14.15 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ i RODZINA 
Poznań, Garbary 50 m. 4.

Kol. inż. Zbigniew Bartecki 
przewodniczący Sekcji Maszynowej Stowarzy­
szenia Inżynierów i Techników Przemysłu Spo­
żywczego w Poznaniu oraz członek Sekcji Ma­
szynowej przy Zarządzie Głównym naszego 

Stowarzyszenia.
W Zmarłym tracimy najlepszego kolegę, od­

danego aktywistę j szlachetnego człowieka.
Cześć Jego pa mi ę c i 1 

RODZINIE ZMARŁEGO 
składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 lutego br. 
o godz. 12.30 na cmentarzu komunalnym na Ju­
nikowie,

ZARZĄD GŁÓWNY SEKCJI MASZYNOWEJ 

ZARZĄD ODDZIAŁU SITSPOZ.

S.tP.

Klementyna Śliwińska

zegarmistrz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 lutego 

1968 r. o godz. 14.45 z domu żałoby,
o czym w głębokim smutku zawiadamiają 

SYNOWIE, SYNOWE, CÓRKA, ZIĘĆ i WNUKI 
Wronki, Szamotuły, Warszawa.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Naramowi­
cach. Msza św. odprawiona zostanie w środę 
o godz. 7 w kościele parafialnym.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI i WNUKI

Poznań, ul. Rubież 31.

Redaguje Kolegium: Marian Fiejslerowici (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca; 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony- 611-21 łączy wszystkiej 
działy sekretariat redakcji 657-76. w godz. od 9—16; redaktor naczelny 657-76 zastępca red. naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 648-85 J 
dział łączności z czytelnikami — Informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39: redakcja nocna 47194 Wydawca J 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19 telefony 15 289 i 61121 za treść i termi-J 
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odnowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielała placówki ..Ruchu” i Poczty. Druk Zakłady;

Graficzne Im. Marcina Kasprzaka. Poznań ul. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S- S-9 !

LABORANTKĘ ANALITYCZNĄ
- zatrudni Wojewódzka Przychodnia Przeciwgruź­

licza w Poznaniu, ul. Szamarzewskiego 84 (na-
rożnik Szpitalnej). K1146

Poznańskie Zakłady Gastronomiczne w Poznaniu, 
ul. Kramarska 1 — przyjmą na czas trwania Wiosen­
nych Targów Krajowych oraz okres sezonu letniego 
— KELNERÓW KANDYDATÓW NA KELNERÓW 

(KI), KUCHARZY, POMOCE KUCHENNE. RO­
BOTNIKÓW GOSPODARCZYCH, EMERYTÓW 
na niepełny wymiar godzin oraz PROWIZJONI- 
STÓW.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dzfnł 
Kadr. K1238

Dnia 17 lutego 1968 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 
w 91 roku życia, nasza najdroższa 1 nigdy nie­
zapomniana matka, teściowa, ciocia, babcia 
i prababcia, śp.

Pelagia Dytk’ewlcz
z domu SŁOMA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej przy ul. Po­
znańskiej w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążeni 
SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI, 

PRAWNUKI i RODZINA
Swarzędz, Nowy Tomyśl, Poznań, 
Wągrowiec, Mogilno. 17063g

Dnia 18 lutego 1968 r. zmarł po dłuższej cho- 
rebie, w wieku 82 lat, opatrzony Sakramentami 
św„ mój najdroższy mąż, najlepszy ojciec, 
szwagier 1 wujek, śp.

Jan Glinka
Pogrzeb drogiego

środę, dnia 21 bm. 
sołackim przy ul. Lutyckiej.

kupiec
Zmarłego odbędzie się w 

o godz. 15.15 na cmentarzu

Poznań, ul. Rybak! 10 m. 7.

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA, CÓRKA i RODZINA

17124g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 
18 lutego 1968 r., opatrzona Sakramentami św., 
odeszła na zawsze, nasza ukochana matka, te­
ściowa i babcia, przeżywszy lat 80, śp.

Izabela Szubert
z domu GRYLEWICZ

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
w środę, dnia 21 bm., o godz. 10.30 w kościele 
św. Piotra w Gnieźnie, po którym nastąpi wy­
prowadzenie drogich nam zwłok na cmentarz 
miejscowy.

17144wg
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TEATRY

LUTY Leona

Wtorek Słońce: 7.01—17.13
Kłopoty bogactwa

W POZNANIU

0 iremskich inwestycjach mówi przewodniczący 
Prezydium PRN jan Sławiński

Za kilka lat kroniki wojewódzkie zanotują: „W IV kwar-

Cel - wyższy poziom gospodarowania
100 lat Kółka iłoSniczego w Kórniku

POLSKI — nieczynny; NOWY — 
g. 19 „Świętoszek”; OPERA — g. 
19 „Halka”; OPERETKA — g. 19 
„Mam’zelle, Nitouche”; MARCI­
NEK — g. 10 „O Kasi, co gąski 
zgubiła”, g. 17 „Teatrzyk Jeana”;

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Maksym” i 
„Powrót Maksyma”; Polonia: „O- 
statni Mohikanin”; KOŚCIAN: — 
„Noc” i „Tomcio Paluch”; NO­
WY TOMYŚL: „Car i generał”; 
OBORNIKI; „Człowiek bez pasz­
portu”; ŚREM Słonko: — nieczyn­
ne; ŚRODA: „Ja, Julinka i ko­
niec wojny”; SZAMOTUŁY: „U- 
piór w Morrisville”; WĄGRO­
WIEC: „Walizka z milionami”; 
WRZEŚNIA: „Janosik”;

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON: — g. 12—21 
„Rzym współczesny”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — g 

13—19.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego (St 

Rynek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­

stowa 7) — nieczynne.
Narodowe (Aleie Marcinkowskie 

go 9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 12—16.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — nieczynne.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

- g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.
Muzeum w Gołuchowie — g 

10—15.

WYSTAWY

PTF (Paderewskiego 7) — „Foto­
grafia” — Andrzeja Jakubowicza 
— g. 10—19 (do 28 bm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa Międzynarodowego Pla­
katu Turystycznego — g. 10—20.

Muzeum Narodowe — ..Malar­
stwo hiszpańskie w zbiorach pol­
skich” — g. 9—15.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— ..Porcelana i srebra rosyjskie” 
- g. 10—15.

WO1T (St. Rynek 10) — „Zimo 
wy krajobraz Wielkopolski” w 
fotografii J. Korpala — g. 9—16 
(do 20 bm.).

BWa (Arsenał — St. Rynek) — 
Rysunki A. Jeziorkowskiego (Po­
znań) i Malarstwo J. Góry (Sopot/ 
— g. 10—18 (do 5. III.).

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — „Ludowa grafika Wietna­
mu” i „Rzeźby o tematyce wiet­
namskiej" Cz. Siemiarczuka — 
g. 10—20 (do 20 bm.).

RADIO

WTOREK — PROGRAM I — Fa­
la 1.322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
17): 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 
„Od melodii do melodii”; 8.44 
Konc. życzeń; 9 Dla kl. IV Cykl: 
„Obrazki z naszej przeszłości”; 
9.20 Gra Ork. Dęta pod dyr. H. 
Beimcika; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Ami — znaczy przyjaciel”, słuch.; 
10 „Lalka”, ode. 13 po w.; 10.20 
Konc. Ork. PR; 10.50 „Dr Żabiń­
ski przed mikrofonem”; 11 Dla 
kl. VIII: „Wychowanie obywatel­
skie”; 11.20 Konc. Ork. Mandoli- 
nistów Łódzkiej Rozgł. PR; 12.10 
„Koncert z polonezem”; 13 Dla 
kl.: VII i VIII: „O instrumentach 
szarpanych”; 13.25 „Na swojską 
nutę”; 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 14 „Partyzant od starego”, 
fragm. po w.; 14.20 „Konc. muzyki 
operowej”; 15.05 Dla szkół śred­
nich: „Biologia przyszłości”; 15.30 
Dla dzieci starszych: „Podróż bez 
biletu”; 15.55 „Przezorny zawsze 
ubezpieczony”; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 16.05 Studio Rytm; 
16.20 „Radiostopem po morzach, 
lądach i oceanach”; 16.50 „Naszym 
zdaniem”; 17 „Kwadrans z dedy­
kacją”; 17.15 „Glos ma przyroda” 
— rozmowa B. Kastory z prof. 
Zdz. Kaczmarkiem; 17.30 „Studio 
Propozycji”; 18 „Gorące Rytmy”; 
18.40 Muz. i Aktualn.; 19.20 „Eks­
peryment z Montargis”; 19.35 Kon­
cert słynnych solistów; 20.40 Stu­
dio Klasyczne — ,,Wszystko dla 
pań”, słuch.; 21.40 Kompozytor i 
jego piosenki — Nina Pilchowska; 
22 Red. Spoi, rozmawia z wicepre­
zesem ZUS-u — Kobrykiem; 22.10 
„Odpowiedzi z różnych szuflad”; 
22.25 Grają znane ork. tan.; 23.15 
Sylwetka kompozytora — Luigi 
Bocherini; 0.10 Program nocny z 
Katowic;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: — FALA 407 m 
i UKF 69,74 MHz: 8 Pog. pt. „Wy­
niki doświadczeń w nawożeniu 
łąk”; 8.05 K. Kurpiński: Uwertu­
ra do opery „Ruiny Babilonu”; 
8.45 Mel. rozrywk.; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Marsz i tańce słowiań­
skie; 10.25 „Kto się z czego śmie­
je”; 10.55 Z dawnych i najnow­
szych kart muzyki polskiej; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Słuchacze piszą — my odpowiada­
my; 13.25 „Szkoła uczuć”, „Kli-

tale 1968 r. ruszyła w Śremie nowa Odlewnia Żeliwa wybu­
dowana przez Zakłady II. Cegielski z Poznania; zaczął się 
dynamiczny rozwój regionu". Kronika może nie będ~ie 
wspominać o związanych z tym trudnościach. A właśnie o 
nich pragniemy usłyszeć z ust przewodniczącego Prezydium
Powiatowej Rady Narodowej 
SKIEGO.
— W IV kwartale nastąpi roz 

ruch Odlewni Żeliwa. W ten 
sposób wejdzie nasz powiat na 
drogę pełnej aktywizacji. Do­
celowe zatrudnienie — 4 150 
osób — rozwiąże problem pra 
cy i poprawi warunki ekono­
miczne wielu rodzin naszego 
i sąsiednich powiatów. Wzra­
stają jednak poważnie obowiąz 
ki gospodarzy terenu. „Kłopo- 
ty bogactwa jak to okre'
śla — nie są wcale małe. Mu­
simy stworzyć odpowiednie za 
piecze urządzeń komunalnych 
i budownictwa mieszkaniowe­
go, rozwinąć sieć handlową, 
zbudować nową szkołę podsta 
wową. Musimy rozwiązywać t? 
problemy już w najbliższym 
czasie.

Znacznie poprawi się stan 
urządzeń komunalnych. Zbu­
dujemy 10 km sieci kanaliza­
cyjnej i wodociągowej. Do no­
wego osiedla oddalonego o kil 
ka kilometrów od miasta do­
prowadzimy gaz. Trwa prze­
budowa i modernizacja gazów 
ni. Po jej zakończeniu będą 
w pełni zaspokojone potrzeby 
miasta.

Pilną sprawą jest budowa 
jeszcze jednej szkoły podsta­
wowej. W nowo-wybudowanej, 
w której powinno uczyć się 
800 dzieci, jest ich teraz aż 
1 300. A przecież miasto roz­
poczyna dynamiczny rozwój. 
Dochodzi do tego napływ zało 
gi Odlewni. Sytuacja ta więc 
będzie się pogarszać.

Z handlem też jest sporo kło 
potu. Na osiedlu powinny już 
stać dwa pawilony handlowo- 
usługowe. Niestety, trwają spo 
ry między przyszłymi użyt­
kownikami, co do przyjęcia po 
szczególnych lokali. W rezulta 
cie budowy jeszcze nie rozpo-

Kcmin^at MO

Dnia 10. 2. 1968 r. w godzinach 
przedpołudniowych wyszła z do­
mu chora na tle zaburzeń nerwo­
wych Jadwiga Konieczna, córka 
Kazimierza i Anny ur. 19. 09. 1907. 
roku zamieszkała w Jarocinie, ul. 
Karwowskiego nr. 18.

Rysopis: wzrost 162 cm, 
szczupłej budowy ciała, twarz po­
ciągła, cera blada, oczy niebie­
skie, włosy ciemnoblond, rzadkie, 
proteza obu szczęk.

Ubrana w płaszcz ciemno-popie- 
laty z kołnierzem futrzanym ko­
loru ciemno-brązowego, na głowie 
chustka w czarno-czerwone wzo­
ry, brązowe pończochy, czarne 
półbuty.

Osoby mogące udzielić informa­
cji o miejscu pobytu zaginionej 
proszone są o zgłoszenie osobiste 
lub telefoniczne w KP MO Jarocin 
względnie w najbliższej jednostce 
Milicji Obywatelskiej.

maty”, fragm. pow.; 13.45 Odtwo­
rzenie fragm. Konc. Młodych So­
listów . z Wielkiego Studia Radio­
wego, Monachium — październik 
1907; 14.20 „Od solisty do orkie­
stry”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 „Co się wam w tej audycji naj­
bardziej podoba”; 15.30 Kencert 
Chóru Radia Węgierskiego, dyr. 
C. Wajda; 15.50 „Niedzielny wie­
czór w Malborku”; 17.10 „Listy 
spod lipy”; 17.20 Wieża Babel; 
17.50 Komentarz społ.; 18.10 „Moja 
wielka przygoda”; 18.30 „Filozo­
ficzne nowości książkowe”; 18.45 
Kurs jęz. ang.; 19.67 Znane ork. 
i sławni soliści w repert. rozryw­
kowym; 19.30 „W Lyamungu” — 
reportaż z podróży do Afryki W. 
Zadrowskiego; 19.51 Recital pio­
senkarski Ewy Demarczyk; 20.11 
„Trening”, humoreska; 20.20 Kon­
cert Ork. Łódzkiej Rozgł. PR pod 
dyr. H. Deoicha; 21-31 Gawędy z 
dziejów muzyki; 22.01 Gabriel

w Śremie —JANA SŁAWIŃ-

częto. Stawiamy więc chwilo­
wo kiosk, zdając sobie sprawę, 
że to kiepska namiastka.

Optymistyczną natomiast in 
formacją i dla nas i dla spo­
łeczeństwa jest oddanie do 
użytku sali widowiskowej na 
220 osób, której brak tak od­
czuwaliśmy w naszym mieś­
cie. (jak)

Na zdjęciu: pracownicy Oddziału Robót Budowlanych PKP przy ro­
botach rozbiórkowych.

Fot. — H. Kamza

Przed metamorfozą 
kościańskiego dworca PKf
Mieszkańcy Kościana z zain- tyczny wygląd. Wszystkie pra 

teresowaniem śledzą przebieg ce zakończone zostaną do 10 
robót prowadzonych na tere- września, to jest na Dzień
nie dworca PKP. Pracownicy 
Oddziału Robót Budowlanych 
PKP — Odcinek IV Ostrów, 
przystąpili w tych dniach do 
rozbiórki części administracyj­
nej budynku stacyjnego w Ko­
ścianie. Tutaj staną nowe po­
mieszczenia dla eksploatacji.

Prowadzone roboty są ściśle 
związane z realizacją planów 
elektryfikacji linii kolejowej 
Poznań — Wrocław.

Na marginesie prowadzo­
nych robót warto odnotować 
dalsze zmiany przeprowadzane 
z myślą o wygodzie pasażerów. 
Plac przed dworcem zostanie 
znacznie poszerzony, nowe
przejścia ułatwią dojście do 
peronów, centralne ogrzewa­
nie budynku stacyjnego zapew 
ni utrzymanie właściwej tem­
peratury wnętrza, zaś sylwet­
ka dworca otrzyma nowy este

Arnold M., Jarocin. Najlepiej 
jeżeli Pan napisze do Zakładu 
Doskonalenia Zawodowego w Po­
znaniu, ul. Kościuszki 77, który 
organizuje turnusy kursów przy­
gotowawczych do egzaminów kwa 
lifikacyjnych. (464)

Stefan Łubka, pow. Szamotuły. 
Radzimy popróbować zdobyć po­
szukiwane egzemplarze „Głosu” w 
zwrotowni PUPiK „Ruch” w Po­
znaniu, ul. Żydowska 9. Obawia­
my się jednak, że i tam zabrakło 
już tych gazet. (543)

Andrzej O., Środa. W czasie na­
pełniania zbiornika, ciągnik powi 
nien znajdować się w odległości 
co najmniej 15 m od składu pali­
wa. Zabronione jest też dolewanie 
paliwa, gdy silnik ciągnika jest w 
ruchu. (359)

Faure — I Sonata A-dur, op. 13 
na skrzypce i fortepian; 22.26 Poe­
ta i jego świat — Julian Tuwim; 
22.56 Koncert dla zakochanych i 
marzycieli; 23.15 „Przeglądy i po­
glądy”; 23.25 Dźwiękowe wydanie 
miesięcznika „Jazz”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19 , 21, 23.50.

PROGRAM III — UKF 66,62 MHz: 
17.05 Ali stars — czyli same gwia­
zdy; 17.30 „Mecze romantyczne”, 
ode. 11 książki; 17.40 Jazz na dzie­
sięciu strunach; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Ostatni z Oma- 
jadów; 18.25 Ocean piosenki; 18.50 
M. Ravel — Rapsodia na skrzypce 
i fortepian „Tzigane”; 19 Mała 
Encyklopedia Wielkiego Dramatu 
— Samuel Beckett; 19.30 Gra w 
imiona i inne zabawy w piosen­
kę; 19.45 Gitarowe szaleństwo; 20 
Okienko lubelskich facecjonistów;

Kółko Rolnicze w Kórniku stoi w przededniu setnej rocz­
nicy istnienia, którą członkowie pragną uczcić różnego ro­
dzaju atrakcyjnymi imprezami, m.in. wystawą związków 
branżowych. Każdy rolnik dołoży maksimum starań, by swo 
je gospodarstwo podnieść na jeszcze wyższy poziom, wyko­
rzystać — w myśl wytycznych IX Plenum — wszelkie rezer­
wy produkcyjne, wzmóc wysiłki zmierzające do zabezpie­
czenia wzrostu wydajności produkcji rolnej, szczególnie 4 
podstawowych zbóż, tak by uzyskać do roku 1970 plon 26,5 
kwintala z ha.
Z bieżących obowiązków 

członkowie Kółka wywiązują 
się dobrze. Kontraktację zbo­
ża wykonano z 30 procentową 
nadwyżką. Poza tym kontra­
ktują w pokaźnych ilościach 
buraki i ziemniaki; mniej na-

Kolejarza, (za)

Sredzkie rzemiosło

Wzrost warsztatów 
-prymityw uposażenia

Dogodne warunki stworzone 
dla rozwoju rzemiosła sprzy­
jają umacnianiu i powstawa­
niu nowych warsztatów usłu­
gowych. W powiecie średzkim 
zanotowano w ubiegłym roku 
otwarcie 51 nowych zakładów, 
w tym 45 indywidualnych rze 
mieślników. Wprawdzie wię­
kszość z nich otwiera swoje 
warsztaty w miastach, jednak 
nastawione są one w dużej 
mierze na świadczenie usług 
dla wsi.

Najbardziej dynamicznie roz 
wija się grupa rzemiosł budo­
wlanych (25 nowych warszta­
tów w ubr.). Jest to zjawisko 
szczególnie pożądane, bowiem 
budownictwo mieszkaniowe i 
gospodarcze odczuwa ciągle 
brak fachowców.

Analiza stanu wyposażenia 
technicznego średzkiego rze­
miosła wykazuje, że jest ono 
w większości nadal oparte na 
prymitywnych urządzeniach. 
Może to być zrozumiałe jedy­
nie w przypadku rzemiosł, któ 
re z uwagi na rodzaj swej 
działalności opierają się na 
pracy ręcznej. Każdy jednak 
ślusarz czy kowal powinien po 
siadać małą tokarkę. W przy­
padku powiatu średzkiego, za 
ledwie 20 procent tego rodzaju 
warsztatów dysponuje takim 
urządzeniem, (fb)

20.20 „Niedziela będzie dla was”; 
21 Wszystko o zimie; 21.20 Orkie­
stra solistów — big band Vadima 
Ludwikowskiego; 21.39 „Narodzi­
ny mistrza” — słuch.; 21.50 Opera 
— Claudio Monteverdi „Orfeusz”; 
22.07 Śpiewa — Czesław Niemen; 
22.15 Co wieczór powieść — 22 ode. 
„Potopu”; 22.45 „Biała zima na 
dalekiej stacji” i inne piosenki 
Macieja Małeckiego; 23 Wiersze 
K. I. Gałczyńskiego; 23.05 „Muzy­
ka nocą”; 23.50 Śpiewa Barbara 
Rylska.

TELEWIZJA

WTOREK: 10 — Dla kl. III — 
Historia szkolnego fartuszka; 10.25 
— „Pokolenie” — film fab. prod. 
Dolskiej; 11.55 — Język polski — 
dla kl. XI — „Bertolt Brecht — 
„Matka Courage i jej dzieci”; 
12.40—13.15 — Przysposobienie rol­
nicze — „Mieszanie nawozów”; 

tomiast oleistych, na korzyść 
warzyw. Zwiększyła się w o- 
statnich latach uprawa roślin 
leczniczych (około 20 ha).

Istniejący zespół specjalis­
tów rolnych, działając według 
wskazań IX Plenum, wykazu­
je istnienie rezerw produkcyj­
nych. Czy istnieją one w ja­
kiejś dziedzinie wśród człon­
ków Kółka? Tak — trzeba 
zmniejszyć areał upraw prze­
mysłowych, wyrównując zbio­
ry zwiększoną wydajnością z 
ha. a uzyskaną powierzchnię 
przeznaczyć pod uprawę zbóż 
chlebowych. Na terenach gro 
madzkich rad narodowych re­
zerwy uwidaczniają się w mo 
żliwościach pełnego nawoże­
nia, odpowiedniego przechowy 
wania obornika. Nawozów 
sztucznych nie było pod do­
statkiem we właściwym cza­
sie. Rolnicy często z braku po 
mieszczeń nie mogą magazyno 
wać większych partii nawozów. 
Z pomocą muszą przyjść ma­
gazyny Gminnej Spółdzielni.

110-lecie OSP 
we Wronkach

110 rocznicę swej działalnoś 
ci obchodzi Ochotnicza Straż 
Pożarna we Wronkach. Jubi­
leusz ten stał się okazją do 
przypomnienia pięknych tra­
dycji tutejszej OSP, zarówno 
w walce z żywiołem, jak i pa­
triotycznej postawy jej człon­
ków.

Uroczystości rozpoczęły się 
w miniony piątek wieczorem, 
kiedy to przez miasto przema 
szerował capstrzyk, po czym 
złożono wieńce na miejscu u- 
pamiętniającym walkę i mę­
czeństwo obywateli Wronek. 
W sobotę odbyła się akademia 
okolicznościowa, w czasie któ­
rej nastąpiło wręczenie OSP 
we Wronkach sztandaru, a za 
słuźonym działaczom strażac­
kim odznaczeń i dyplomów.

Uroczystości zakończyła za­
bawa taneczna, (fb)

Z piosenką żołnierską po Wielkopolsce

Koncert w
Po pierwszym koncercie dla 

oficerów i żołnierzy Wojsk Obro­
ny Wewnętrznej zawędrowaliśmy 
z Zespołem Kameralnym „Szpaki" 

żołnierską piosenką do Sokoło­
wa Wrzesińskiego. To właśnie tu 
pod Sokołowem w okresie Wiosny 
Ludów walczyło wojsko powstań­
cze z Prusakami. Widomym tego 
znakiem jest obelisk stojący tuż 
przy szosie.

Tym razem śpiewaliśmy dla pra 
cowników miejscowego PGR-u. 
Musimy przyznać, że Zarząd Okrę 
gu Związku Zawodowego Pracow 
ników Rolnych wykorzystał w peł­
ni naszą inicjatywę. Wykupił 
wszystkie koncerty do końca 
kwietnia. I tak 2. III odbędzie się 
koncert w PGR Dzialyń pow. Gnie 
zno; 10 - w kombinacie Ptaszko- 
wo pow. Śrem; 20. IV. - w PGR

15.10 — Przysposobienie rolnicze — 
„Mieszanie nawozów”; 15.45 — Po­
litechnika TV — Fizyka, II rok — 
„Pirometria”. Wykład dr. Tomasz 
Hofmokl; 16.25 — Politechnika TV 
— Fizyka, II rok — „Teoria ciepła 
właściwego”; 16.55 — Wiadomości; 
17 — Dla młodych widzów — „Szy 
mon i Kubuś” — I cz.; 17.25 —Dla 
młodych widzów: — „Fizyka na 
piątkę”; 17.55 — Okolicznościowy 
program muzyczno-literacki; 18.30 
— „Po szóstej” — Młodz. Klub 
TV; 19.10 — „Radar” — filmowy 
magazyn aktualn. wojsk.; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — „Na 
tropie blagi” — teleturniej; 20.35 
— „Pokolenie” — film fab. prod. 
polskiej; 22 — „Rozmowy o książ­
kach”; 22.15 — Dziennik; 22.35 — 
Politechnika (powt.).

ŚRODA: 10 — ..Korzeń diabelskie 
go kopyta” — „Sherlock Holmes”; 
10,55 — Wychowanie obywate’sk;e 
kl. VIII — „Na Uniwersytecie

Możliwości zaopatrywania się 
w pełnowartościowe nasiona — 
to również pewne rezerwy za 
bezpieczające wzrost wydajno­
ści. Z tą wymianą, niestety 
nie jest jeszcze dobrze. Pe­
wien rolnik wymienił 200 kg 
żyta z gospodarstwa należące­
go do przedsiębiorstwa PGR 
Kórnik. Ziarno to trzeba było 
poddać powtórnemu czyszcze­
niu, które odrzuciło jeszcze 25 
kg tzw. pośladu. W dodatku 
to „elitarne ziarno” miało bar 
dzo małą siłę kiełkowania.

Kółko Rolnicze zamierza zbu 
dować suszarnię zboża, które 
ze względu na zbiór kombaj­
nami jest zawsze w dużym sto 
pniu zawilgocone. Suszarnia 
oddałaby również wielkie usłu 
gi produkcji suszu ziemnia­
czanego — tej najnowszej for 
my oszczędnego przechowywa­
nia cennej paszy. Suszenie 
traw zdobywa sobie też coraz 
większe prawo obywatelstwa.

Dalszą inwestycją jest budo­
wa przechowalni — chłodni o- 
woców i warzyw w punkcie 
skupu w Bninie. Partycypują 
w nież również sąsiednie kół­
ka rolnicze. Rzecz tylko w tym, 
że władze nadrzędne Rejono­
wej Spółdzielni Ogrodniczej 
nie wykazują zainteresowania 
tą sprawą.

Kilku rolników pragnęłoby 
pobudować nowoczesne obory 
— całkowicie zmechanizowane. 
Brak tylko typowego projektu 
i nie wiadomo kto i kiedy go 
opracuje. Może Ministerstwo 
Rolnictwa pospieszy z pomocą?

Sądzimy, że realizacja zobo­
wiązań członków Kółka Rolni 
czego w Kórniku dla uczczenia 
setnej rocznicy organizacji, 
która w latach niewoli była o- 
stoją ducha narodowego, przy 
niesie, zwłaszcza im samym, 
wiele korzyści i zadowolenia, 

(sn)

Złote gody 
p. Suchorskich

Mieszkańcy Cieśli Wielkich (pow. 
wrzesiński) Edward i Stanisława 
Suchorscy obchodzili ostatnio ju­
bileusz 50-lecia pożycia małżeń­
skiego. Staruszkowie doczekali się 
9 dzieci oraz 14 wnuków i 1 pra­
wnuka.

Jubilaci, od lat czytelnicy „Gło­
su”, cieszą się dobrym zdrowiem. 
Z okazji 50-lecia pożycia małżeń­
skiego składamy im serdeczne 
gratulacje i życzymy, by doczeka­
li się godów diamentowych.

(jspn)

Sokołowie
Żytowiecko pow. Gostyń i 28. IV 
-w rybnym gospodarstwie PGR 
Lutom pow. Międzychód.

Wróćmy jeszcze do koncertu w 
Sokołowie. W pięknej sali wido­
wiskowej nowego Domu Kultu­
ry licznie zgromadzili się pra­
cownicy PGR. Gorąco oklaskiwa­
li wykonawców. Starsi wspomina­
li lata młodości i służby wojsko­
wej. Niektórzy młodzi po raz pier 
wszy słyszeli te piosenki.

Dużym zainteresowaniem zebra 
nych cieszył się nasz ąuiz „Co 
wiesz o Ludowym Wojsku Pol­
skim?" Zwycięzcą pojedynku zo­
stał uczeń Liceum Ogólnokształ­
cącego w Wrześni — Zbigniew 
Przyjemski. Zdobył on termos do 
parzenia kawy. Czesław Sosnow­
ski z Sokołowa otrzymał nato­
miast termos turystyczny, (jk)

Warszawskim; 11,55 — Fizyka kl. 
VIII — „Opór elektryczny” 15,40 — 
Politechnika Matematyka I rok. 
„Przybliżone rozwiązanie rów­
nań”; 16.15 — Politech. TV — Ma­
tematyka I rok. „Przybliżone roz­
wiązanie równań” cz. II.; 16.45 — 
PKF; 16,55 — Wiadom.; 17 Wszech­
nica TV — „Świat wyobraźni” z 
cyklu: „Jak patrzeć na dzieło 
sztuki”; 17,30 — Sprawozdanie 
sportowe; w przerwie ok. 18,15 — 
Telekram; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 20 — „Rozważania ak­
tualne” — przed kamerą: Hen­
ryk Korotyński; 20,15 — „Korzeń 
diabelskiego kopyta” — „Sher- 
łock Holmes”; 21 — Magazyn 
„Światowid”; 21,40 — „Tetyda na 
Skyros czyli impromptu w Wila­
nowie”. Muzyka — Domenico Scar 
latti; 22,25 — Dziennik; 22,45 — Po­
litechnika (powt.).

TV zastrzega prawo zmian w 
w programie.
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